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Nr 202 


polski składa hołd 


- pamięci Wielkiego Nauczyciela 
Pomnik Lenina — symbol gorącej miłości narodu 
dla geniusza ludzkości — odsłonięty został w Poroninie 


ZAKOPANE 
recznicę ujęcia władzy przez lud poi- 
ski, w rocznicę historycznego prze- 
łomu, który stał się możliwym dzięki 
zwycięstwu Rewolucji Październiko- 
wej, ludność Poronina, a.wraz z nią 
cały naród polski złożył hołd Wodzo- 
wi Rewolucji — Leninowi i manife- 
stował swą wierność i wolę realizacji 
jego idei, 

W dniu 23 lipca br. został odsłonię- 
ty w Poroninie pomnik Lenina — 
symbol wielkiej czci i gorącej miło- 
ści ludu polskiego dla geniusza ludz- 
kości, dła nauczyciela i przyjaciela 
milionów, symbol wieczysłej przyja- 
źmi polsko-radzieckiej. 

Na uroczystość przybyli czołowi 
ludzie z całej Polski, najlepsi przo- 
downicy pracy na polu gospodar- 
czym, społecznym i kulturalnym. Ty- 
siączne rzesze wypełniły plac wokół 
pomnika Wzdłuż brzegów sztuczne- 
go stawu, umieszczono hasła, głoszą- 
ce wdzięczność dla narodów Związ- 
ku Radzieckiego, wielkiego kontynua 
tora dzieła Lenina, chorążego obozu 
pokoju i postępu — Józefa Stalina. 

Punktualnie o godz. 12 szpalerem, 
utworzonym przez junaków SP, prze- 
szli i zajęli miejsca przy pomniku: 
członek Biura Politycznego KC PZPR 
— tow. gen. Jóźwiak-Witold, członek 
KC PZPR, kierownik Wydziału Fii- 
storii Partii — tow. Daniszewski, 
członkowie rządu, członkowie korpu- 
su dyplomatycznego: chargę d'affai- 
res ZSRR — Zaikin, ambasador Cze- 
chosłowacji — Pisek, ambasador Ru- 
munii — Joja, ambasador Chin Ludo- 
wych — gen. Peng Ming-chih, char- 
ge d'affaires Bułgarii — Diankow, 
charge d'affaires Węgier — Kiss, 
charge d'affaires Albanii — Dishnica, 
przedstawiciel. misji dyplomatycznej 
NRD — Wischke oraz przedstawicie- 
le władz partyjnych i organizacji ma 
sowych z całego kraju. Wśród przy- 
byłych widzimy również twórcę pom 
nika — prof. Szwarca, laureata Na- 
grody Stalinowskiej. 

Za pocztami sztandarowymi, które 
ustawiły się wokół pomnika, zgroma 
dziły się delegacje zakładów pracy. 
Obecni. są także przedstawiciele 
związkowców Węgier, Bułgarii, Fran- 
cji, Danii i Szwecji. 

Uroczystość zagaił przewodniczący 
krakowskiej Wojewódzkiej Rady Na. 
rodowej dr. Pasenkiewicz. 

Długo rozlegały się okrzyki na 
cześć narodów Związku Radzieckiego, 
Generałigsimusa Józefa Stalina I Pre- 
zydenta Bolesława Bieruta. 

Przemówienie o *Włodzimierzu Le- 
ninie wygłosił członek Biura Poli- 
tycznego KC PZPR gen, Jóźwiak- 
Witold. Gorąco oklaskiwali zebrani 
jego słowa. 

Serdecznie witany zabrał głos char 
"ge d'affaires ZSRR — Zaikin: 

„Odsłaniacie dziś pomnik organi- 
zatora pierwszego w świecie państwa 
socjalistycznego — Związku Radziec. 
kiego, organizatora WKP(b) i Armii 
Radzieckiej — wielkiego, genialnego 
Włodzimierza Iijicza Lenina" — mó- 
wi Zaikin. — „Towarzysz Stalin, mó 
wiąc o wielkim dziele Lenina, podkre 
ślał, że najistotniejszym w leninifmie 
jest nauka o dyktaturze proletariatu, 
która stanowi niezbędny etap dla 

„wszystkich ludów walczących o so- 
cjalizm. Państwa demokracji ludowej: 
wykonujące funkcje dyktatury pro- 
letariatu i budujące u siebie socja- 
lizm, realizują wielkie idee Lenina. 

Włodzimierz lijicz Lenin żył, żyje 
1 żyć będzie — podkreśla wśród bu- 
rzy oklasków mówca. — Jego idee są 
wieczne. Żyje on uajeleśniony w wiel 
kim dziele — Związku Radzieckim, 
w wielkiej idei pokoju £ postępu, w 
wielkiej idei braterstwa narodów, któ 
rej szermierzem jest Stalin — Lenin 
dnia dzisiejszego. 

Naród polski, stawiając pomnik 
Lenina, daje wyraz wierności i odda- 
nia sprawie Lenina, daje wyraz przy: 
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za 14 
Komunikat 

Komitet Łódzki PZPR zawiada- 
mia, że z dniem 25 lipca zostaje uru 
chomiony miesięczny kurs dla wy- 
kładowców przy Łódzkiej Szkole 
Partyjnej. 

Kandydaci na kurs ze skierowa- 
niem Komitetów Dzielnicowych 
winni stawić się dnia 25, VIL br. o 
godz. 8 rano w lokalu Szkoły, ul. Po 
łudniowa Nr 85 


(PAP), — W. szóstą] jaźni dła narodów Związku Radziec- 


kiego. 

Niech więc żyje I krzepnie brater- 
ska przyjaźń polsko-radziecka, Niech 
rozkwita i rozwija się budownictwo 
socjalizmu w Waszym kraju. Niech 
żyje genialny kontynuator dzieła Łe- 
nina — Wielki Stalin", 

Potężną falą przelewa się - przez 
wielotysięczny tłum okrzyk: „Niech 
żyje Wielki Przyjaciel Polski — Józef 
Stalin. Niech żyje Polska Ludowa 
i jej prezydent, przewodniczący KC 
PZPR — Bolesław Bierut". 

Przy dźwiękach „Międzynarodów- 
ki' członek Biura Politycznego KC 
PZPR — Jóźwiak-Witold dokonuje 
aktu odsłonięcia pomnika. 


Oczom obecnych ukazuje się mo- 
numentalna rzeżba w brązie, postać 
prosta i wzniosła, postać Lenina, umi 
łowanego wodza milionów, dążących 
do zrealizowania i realizujących bu- 
dowe szczęśliwej przyszłości.  Dzie- 
siątki delegacji zbliżają się do pom- 
nika, składając u jego stóp wieńce. 

Na zakończenie uroczystości przed 
stawiciele władz zwiedzili Muzeum 
Lenina i jego terytorium. Zupełnie 
puste do niedawna miejsce połski ro- 
botnik, chłop i inteligent pracujący 
zamienili w ciągu niezwykle krótkie- 
go czasu w piękny park, stanowiący 
wspaniałą ozdobę dekoracyjną histo- 
rycznego miejsca. Zadrzewili je i u- 
piększyłi licznymi klombami, przepro 
wadzając przez środek parku sztucz- 
ny potok. W ciągu zaledwie 8 ostat- 
nich tygodni wybudowano nową uli- 
ce, wiodącą na teren muzeum, stylo- 
wą bramę wejściową, nowy budynek, 
mieszczący salę kinową i czytelnię, 
kamienne ogrodzenie terenu. Wszyst 
ko to jest wykonane z wielkim pie- 
tyzmem, z wielką czcią dla pamięci 
Lenina, 


W prezydium akademii zasiedli 
przedstawiciele rządu i KC PZPR, go- 
ście z krajów zaprzyjaźnionych, kie- 
rownicy miejscowych władz partyj- 
nych i związkowych oraz czołowi 
przodownicy pracy. 


Licznie przybyła ludność miasta 
Zakopanego i wczasowicze polscy i 


feratu o Włodzimierzu Leninie, wy- 
głoszonego przez kierownika Wydzia 
łu Historii Partii przy KC PZPR tow. 
Tadeusza  Daniszewskiego. Tadensz 
Daniszewski omówił gigantyczny 
wkład Lenina w teorię i praktykę 
marksizmu, szczegółowo zatrzymując 
się nad działalnością tytana rewolu- 
cji w okresie jego pobytu w Krako- 


zagraniczni wysłuchali obszernego re|wie, Poroninie i Białym Dunajcu. 


Walny Zjazd Ligi Przyjaciół Żołdierza 
manifestacją gorących uczuć 


dla Wojska Polskiego i Armii Radzieckiej 


WARSZAWA (PAP) — Krajowy 
Zjazd Ligi Przyjaciół Żołmierza w 
Warszawie, w którym wzięło udział 
ok. 800 delegatów g całego kraju, 
reprezentujących - ponad milion 
członków b. Towarzystwa  Przyja- 
ciół Żołnierza, b. Towarzystwa Przy 
jaciół ORMO i b. Polskiego Zwiaz- 
ku Krótkofalowców, stał się manife 
stacją gorących uczuć mas pracują- 
cych dla Odrodzonego Wojska Pol- 
„skiego i bohaterskiej Armii Radziec 
kiej, 

Owacją na cześć przyjaźni polsko 
-rallzieckiej przyjęli zebrani list z 
życzeniami pomyślnych obrad, prze 
słany Zjazdowi przez Komitet Cen- 
tralny Wszechzywiązkowej Rady Do 
browolnego Stowarzyszenia Współ- 
działania z Armią, 


Po uchwaleniu statutu, Zjazd do- |. 


konał wyboru Zamądu Głównego 
Ligi w skład którego weszło 75 
członków, 

Prezesem prezydium Zarządu Głó 
wnego został wybrany Stefan Matu 
szewski.. 


Wśród długotrwałej i serdecznej 
owacji uczestnicy Zjazdu wystoso- 
wali depeszę do  Generalissinusa 
Józefa Stalina, Prezydenta Bolesła- 
wa Bieruta, Marszałką Konstanżego 
Rokossowskiego i Radzieckiego Sto- 
warzyszenia do  Współdziałania z 
Armią — DOSARM. 


W depeszy wystosowanej do Ge- 
neralissimusa Stalina _ uczestn:cy 
Zjazdu przesłali genialnemu wodzo- 
wi bohaterskiej Armii Radzieckiej 
gorące pozdrowienia, 


„Zapewniamy w imieniu miljona 
członków Ligi Przyjaciół Żołnierza. 
— czytamy m. in. w 'depeszy — że 
organizacja nasza prowadzić będzie 
wzmożoną działalność w obronie po 
koju”. i 

Jednocześnie Zjazd wystosował de- 
peszę do Prezydeneta R..P. Bolesta- 
wa Bieruta i Marszałka Polski Kon- 
stantego Rokossowskiego, zapewnia- 
jąc, że Liga Przyjaciół Żołnierza 
stać będzie niengięcie w szeregach 
bojowników o pokój, 
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Imponujący fragment Wystawy 
Gospodarczej w Łodzi 


Łódź daje wyraz swei solidarności 


z ludem Korei 


Bez przerwy płyną składki dla ofiar 


barbarzyńskich nalotów 
Ani na chwilę nie słabnie zapał, zl craz podziwu dla bohaterskiej armii 


jakim masy pracujące Łodzi, na liez 
nych zebraniach i masówkach dają 
wyraz swej solidarności z ludem ko- 
reańskim, piętnując zarazem niełudz 
bie metody walki, stosowane przez 
imperialistów amerykańskich. 

Zbiórka na rzecz ofiar nalotów a- 
merykańskich w Korei, jak podaje 
nam tow. Łuczak z ZPP im. Jurcza- 
ka, trwa z niesłabnącą siłą. . 

W rezolucji, uchwalonej przez pra 
cowników PBP Nr 2 czytamy m. in: 

„Potępiamy z całą stanowczością 
bezprzykładną agresję Stanów Zje- 
dpoczonych w Korei. Zobowiązuje- 
my się do wzmożenia czujności kla 
sowej i zwiększenia wydajności pra 
cy 

Pracownicy CZPJG — na mz ów- 
ce uchwalih wysłać do sekretarza 
Partii Robotniczej Korei tow. Kim 
Ir Sena list, wktórym m.in. piszą: 
„Przesyłamy Wam gorące wyrazy 
sympatii dla narodu koreańskiego 


koreańskiej. Życzymy Wam jak naj 


szybszego  rozgromienia wroga i 
trwałego pokoju.“ 
Równocześnie wpłacóno na fun- 


Gusz pomocy Korei 15.721 zł. 

Członkowie spółdzielni pracy „Rę 
kodzieło Artystyczne“ postanowili 
jednogłośnie dobrowolnie opodatko- 
wać się w lipcu na rzecz walczącej 
Kerei, w wysokości 0,5 proc. zarob- 
ków. 

Podobne postanowienie zapadło na 
masówce robotników i pracowników 
CHPS. 

W rezolucji, uchwalonej 
TPŹZ w Łodzi, czytamy m, in.: 

„W odpowiedzi imperialistom — 
Zarząd Okręgowy TPŻ wzmoże akcją 
werbunkową do TPŻ. Zespolimy je- 
Szcze bardziej więzy, łączące naród 
z wojskiem. Hasło „lud z wojskiem, 
wojsko z ludem* będziemy realizo- 
wać w całej rozciągłości”. 


~- 


przez 


Oddziały Armii Ludowej 
dotarły do południowych wybrzeży 


półwyspu koreańskiego 


PERIN (PAP). — Radio Phenian 
nadało komunikat dowództwa na- 
czelnego koreańskiej, Armii Ludo- 
wej, donoszący o wyzwoleniu waż- 
nego węzła kolejowego  Czunczu, 
położonego w odległości 60 km na 
południowy zachód od Taidżonu. 

LONDYN (PAP). — Agencja Reu 
tera, powołując się na komunikat 


kwatery głównej. Mac Arthura, do-| 


nosi, że wojska północno - koreań- 


Robotnik i chłop w jednym szeregu 
walczących © wykonanie Planu 6-letnieso 


Przemówienie członka Biura Politycznego KG PZPR tow. Jóźwiaka — Witolda w Nowej Hucie 


Obywatele i Obywatelki! 
rzysze i Towarzyszki! 

Po raz 6-ty w odrodzonej Polsce 
obchodzimy wielki ł radosny dzień 
wyzwolenia naszej ojczyzny spod o- 
kupacji hitlerowskiej przez bohater 
ską Armię Radziecką. 

Dzień 22 lipca stał się w historii 
Polski Ludowej dniem radosnego 
święta wyzwolenia narodowego i 
społecznego, dniem manifestacji ua 
szej gorącej, braterskiej przyjaźni. 


Towa- 


do Wielkiego Kraju Socjalizmu i je 
go wodza Generalissimusa Stalina, 
dniem mobilizacji sił polskiej klasy 


planu budownictwa fundamentów 
socjalizmu — Planu 6 - letniego. 
Plan 6 - letni przez uprzemysło- 


robotniczej i całego narodu do dal | wienie okręgu krakowskiego zmniej 


szej walki o budownictwo socjaliz 


mu. w 

Upłynął tok od ostatniego święta 
wyzwolenia. Rok, który wzbogacił 
nas nowymi doświadczeniami, rok, 
który był podsumowaniem wykona 
nia pierwszego Planu 3-letniego i 
rozpoczęciem jeszcze wspanialszego 


Wilhelm Pieck i 


Otto Grotewohl 


ponownie przewodniczącymi SED 
Kongres berliński zakończył swe obrady 


BERLIN (PAP) — W dniu 24 bm. | członków i 30 kandydatów. 


zakończyły się obrady III zjazdu Nie 
mieckiej Socjalistycznej Partii Jed- 
ności, W ostatnim dniu obrad odbyły 
się wybory do władz naczelnych. Na 
przewodniczących partii wybrano po- 
nownie jednomyślnie Wilhelma Pie- 
cka i Otto Grotewohła. W skład Ko- 
mitetu Centralnego Partii weszło 51 


Do Komitetu Centralnego SED wy 
brani zostali m. in.: Anton Acker- 
mann, Fritz Ebert, Franz Dahlen, 
Otto Grotewohł, Hans Jendretzky, 
Bruno Leuschner, Herman Mattern, 
Fred QOelssner, Wilhelm Pieck, Hein- 
rich Rau, Walter Ulbricht i Herbert 
Warnke. X 


Wielka manifestacja ludności Berlina 


Wilhelm Pieck w otoczeniu uczestników 
zjazdu SED przyjmuje imponującą defilade 


BERLIN (PAP) — W związku z|ła uwagę znaczna liczba transparen 


zakończeniem obrad III Zjazdu SED 
odbyło się wielkie publiczne zebra- 
nie, w którym wzięli udział uczest 
nicy Zjazdu oraz niezliczone tłumy 
mieszkańców Berlina. 


Na honorowej trybunie zajali miej 
sca przywódcy SED: Wilhelm Pieck, 
Otto Grotewohl, Walter Ulbrich: i 
inni oraz delegaci zagraniczni, któ- 
rzy bral udział w zjeździe SED. 


Wśród niesionych w. defiladzie 
transparentów, głoszących _ hasła 
przyjaźni ze Związkiem Radzieckim 
i walki o pokój oraz potępiające im 
perialistycznych azresorów, zwraca 


tów poświęconych Polsce, Na trans- 
parentach tych widniały m. in. ha- 
sła: „Niech Żyje granica na Odrze i 
Nysie — granica pokoju!“ „Niech 
żyje przyjażń z Polską!“ „Pogłębia:- 
my i zacieśniajmy współpracę Nie- 
miec i Polski!", 


Wśród niesionych przez młodzież 
portretów czołowych działaczy ro- 
botniczych świata znajdowały się 
portrety prezydenta Bieruta i pre- 
miera Cyrankiewicza. 


Po zakończeniu defilady przema- 
wiał m. in. tow, Edward Ochab. 


szy wybitnie przeludnienie rolnicze, 
które jest plagą tutejszego woje- 
wództwa. Budowę nowej, wielkiej 
huty pod Krakowem uzupełni roz- 
budowa zakładów chemicznych. 
Jak widzicie — budowane będą, 
a obecnie już się znajdują w sta- 
dium budowy, wielkie giganty prze 
mysłowe. Roczna produkcja Nowej 


Huty wynosić będzie więcej niż 
przedwojenna roczna produkcja 
wszystkich istniejących w. naszym 


kraju hut. Na terenie woj. krakow 
skiego jest już w stadium budowy 
potężna elektrownia oraz ` wielkie 
zakłady chemiczne, 

Budowa nowych zakładów prze- 
mysłowych w woj. krakowskim zmie 
ni gruntownie pod względem gos- 
podarczym i społecznym oblicze wo 
jewództwa krakowskiego. 

Tegoroczne Święto Odrodzenia 
stanie się potężną, jednolitą mani- 
festacją naszej niezłomnej woli wa! 
ki o pokój. y 

Gnijący kapitalizm snuje plany 
nowej wojny, nowych masowych 
mordów, nowej gehenny. 

„Za tym niewątpliwym wzrostem 
agresywności kryje się jednak nie 
siła, a słabość” — stwierdził tow. 
Bolesław Bierut na IV Plenum KC 
PZPR. Rośnie kryzys gospodarczy 
w państwach bloku atlantyckiego, 
pogłębiają się wewnętrzne przeci- 
wieństwa, wzrasta bezrobocie i nę- 
dza. i 

Ruch obrońców pokoju ogarnia 
coraz szersze rzesze społeczeństwa 
krajów marshallowskich. Na czele 
wielkiego ruchu pokojowego kroczy 
ostoja wolności i pokoju — Związek 
Radziecki, kroczą kraje demokracji 
ludowej. Każdy dzień grupuje wo 
kół bojowników o pokój nowe za- 
stepy ludzi wszystkich ras i wyznań 
wszystkich kolorów i wierzeń, lu- 
dzi gotowych o pokój walczyć i co 
dnia dokumentujących swą wolę 
walki, 

Kiedy w latach 1944 — 1945 ludy 
uzyskały wolnoć dzięki krwi i po- 
świeceniom bohaterskich narodów 


radzieckich, walczących o swoją i 
naszą wolność pod wodzą Wielkiego 
Stalina — wyczerpane i umęczone ! 
ludy powitały koniec tej wojny pa 
tężnym okrzykiem — nigdy więcej; 
wojny. - i | 

Ale oto nie zostały jeszcze usunię 
te spustoszenia drugiej wojny świa 
towej, zgliszcza zrujnowanych 
miast, miasteczek i wsi, a już impe 
rialiści amerykańscy w _ bezwsty- 
dny i barbarzyński sposób napadli 
na spokojnie budujący swoje nowe 
życie — lud koreański. 

Jednak bankierzy  amerykańsc 
i podżegacze wojenni  omylilł się, 
ich zbrodnicza agresja rozbija się o 
potężną: wolę setek milionów ludzi, 
pragnących pokoju i gotowych wal- 
czyć o pokój. , " 

Agresja amerykańska na Koree 
dokonana w cyniczny sposób pod 
przykrywką „legalności* 1 zgodnoś 
ci z „uchwałą“ kadłubowej ' Rady 
Bezpieczeństwa jest jeszcze jednym 
ostrzeżeniem dla bojowników o po 
kój, że imperializm chwytać się bę 
dzie najbardziej wyuzdanych metod 
prowokacji. l 

Świadomość. tego wzmacnia jedy- 
nie i cementuje jeszcze bardziej 
front postępu i pokoju, świadomość 
tego bardziej jeszcze niż  dotych- 
czas mobilizuje masy pracujące 


wszystkich krajów wokół pokojowe 
go Związku Radzieckiego, 
wodza 
Stalina. 


wokół 
pokoju — Generalissimusa 


skie dotarły na froncie zachodnim 
do południowych wybrzeży Korel, 
zajmując południowo - koreańską 
bazę morską — Mokpo, leżącą przy 
drodze wiodącej do portu Fusan. 
Na tym samym froncie Armią Ludo 
wa zajęła również miasto Kwan- 
dżu w odległości około 130 km na po 
łudniowy zachód od Taidżonu. 


Lotnictwo i artyleria przeciwlot- 
nicza Armii Ludowej skutecznie 
kentratakują lotnictwo amerykań- 
„skie. Na odcinkach Wonsan i Hyn- 
nam artyleria przeciwlotnicza ze- 
strzeliła 8 samolotów amerykań- 
skich. Na południe od Taidżonu lot- 
nictwo ludowe nawiązało walkę z 
przeważającymi siłami przeciwnika 
T aori 2 bombowce amerykafi- 
skie. 


Belgia protestuje 


przeciw powrótowi na tron króla-zdrajcy 


BRUKSELA (PAP) — W stolicy 
Belgii i w wielu belgijskich ośrod- 
kach przemysłowych doszło do wiel- 
kich demonstracji ludowych na znak 
protestu przeciwko powrotowi na 
tron króla — kolaboranta Leopolda 
III. Kilkadziesiat tysięcy demonstran 
tów wzięło udział w pochodach, któ- 
re przeszły głównymi bułwarami 
Brukseli. Śródmieście rozbrzmiewało 
przez kilka godzin okrzykami, wzy= 
wającymi ludność do zwalczania kró 
la. Tłumy manifestowały również 
przeciwko krążącym gęsto po mie- 
ście patrolom Żandarmerii. Na znak 
protestu przeciwko powrotowi Leo- 
polda III, sztandary narodowe, wywie 
szone na gmachach publicznych w 
miastach wallońskich, okryte były 
kirem. Generalna Konfederacja Pra- 
cy (FG'TB) zapowiedziała, że klasa 
robotnicza Belgii odmówi uznania 
intronizacji Leopolda. 


Biuro Polityczne Belgijskiej Partii 
Kcomunistycznej ogłosiło rezolucję, 
która stwierdza m. in.: 

Powrót na tron króla kolaboran= 
tów i reakcyjnej partii chrześcijań- 
sko - społecznej nastąpił w warun- 
kach przypominających intronizację 
znienawidzonych despotów, drżących 
o swe życie. 


KOMUNIKAT 


W dniu 26. VII. 50 r. o godz, 1422 
w sali „Ognisza” przy ul, Moniuszki 4a 
7 odbedzie się 


Ogólnołódzka Narada Aktywu Partyjnego 


w sprawie Uchwał V- 


go Plenum KC PZPR 


i zadań łódzkiej organizacji partyjnej w reali- 


Komitet Łódzki PZPR 


zacji Planu 6-letniego. 
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raterstwa i miłości. 


Naród polski zamaniiestował swą gorącą wdzięczność tow. J. 


dla Wielkiego Budowniczego Kraju $ocjalizmu 


Fragmenty przemówienia członka Biura Politycznego KC PZPR tow. Witolda-Jóżwiaka 
na uroczystości odsłonięcia pomnika Lenina w Poroninie 


Obywatele £ Towarzysze! 


Upływa 38 lat od dnia, w którym 

rzybył z Paryża do Krakowa Le- 

e geniusz i wódz rewolucji pro- 
ckiej, 

Lenin zamieszkał w Krakowie. 
Nikt wtedy z sąsiadów nie domyślał 
się, że ten skromny, prosty i uprzej- 
my człowiek — to wielki Wódz re- 
wolucji proletariackiej, genialny te- 
oretyk marksizmu, płomienny bojow 
nik e wolność narodów, człowiek, 
który pokieruje rewolucją socjali- 
styczną i poprowadzi klasę robotni- 
czą do zwycięstwa. 

W okresie pobytu w Krakowie i 
Poroninie — Lenin napisał 285 ar- 
tykułów na najróżnorodniejsze tema 
ty, a z nich 40 w kwestii chłopskiej, 
Ten olbrzymi dorobek teoretyczny, 
wzbogacający zdobycze przodującej 
myśli ludzkiej i nauki szedł w pa- 
rze z ożywioną działalnością partyj- 
ną: 

„Wielokrotnie odbywały się u Le- 
nina w Krakowie i Poroninie posie- 
dzenia Centralnego Komitetu 
RSDRP, narady z aktywistami. 
Dwie z nich, tzw. „łutowa* w Kraks- 
wie i „sierpniowa* w Poroninie — 
zapisały się szczególnie w historii 
międzynarodowego ruchu robotnicze 
go. 

Dwukrotnie odwiedzał nielegalnie 
Lenina w Krakowie Stalin i wspól- 
nie z Leninem ustalał taktykę dzia- 
łalmości partyjnej, sprawy redagowa 
nia i wskrzeszenia pisma partyjnego 
„Prawdy“ oraz postawę marksizmu 
w kwestii narodowej. 

W tym czasie Lenin poświęcił wie- 
le uwagi kwestii narodowej i zaga- 
dnieniu samookreślenia narodów. 

W czasie swego pobytu w Krako 
wie i Poroninie, Lenin poznał bliżej 
warunki bytu ludności krakowskiej, 
a szczególnie klasy robotniczej, in- 
teresował się życiem emigracji pol- 
ski z zaboru rosyjskiego, występo= 
wał z odczytami, 

Klasa robotnicza Polski była Leni 
nowi równie bliska i droga, jak ro- 
syjski lud pracujący. Toteż Lenin 
stał się bliski ludowi pracującemu 
Krakowa i Poronina przez swą bez- 


pośredniość, prostotę i serdeczność 
której stale dawał dowód w zetknię 
ciu z naszymi robotnikami, chłopa 
mi i góralami. 

Lenin, wielki internacjonalista, 
walcząc o wolność rosyjskich mas 
pracujących — walczył o naszą wol 
ność, wolność robotnika i chłopa poł- 
skiego. Tu rodziła się, wykuwała i 
przyjmowała realne kształty niepod- 
ległość Polski, wbrew temu do czego 
dążyła szlachta i magnateria, a po- 
tem burżuazją polska, która zaszcze 
piała ludowi polskiemu jad nienawi- 
ści do wszystkiego co pochodziło z 
Rosji, stawiając znak równania mię- 
dzy klasą posiadaczy, a uciskanym 
i gnębionym ludem rosyjskim. Sana- 
cja polska kontynuowała te tradycje 
i wpajała z bezwstydnym uporem w 
lud polski jad nienawiści do Związ- 
ku Radzieckiego. Wpajano w umy- 
sły Polaków i Polek ideę wyprawy 
na Kijów, „cud* nad Wisłą, niena- 
wiść do Związku Radzieckiego, ale 
ani słowem nie wspomniano o orędziu 
do narodu polskiego, uchwalonym w 
marcu 1917 roku przez piotrogradz- 
ką Radę Delegatów Robotniczych i 
Żołnierskich. Były to przecież słowa 
Wielkiego Lenina, umieszczone w ©- 
świadczeniu: 

„Demokratyczna Rosja stoi na 
stanowisku uznania samookreśle« 
nia narodów i oznajmia, że Pol- 
ska ma prawo do całkowitej nie- 
podległości pod względem pań- 
stwowo-narodowym'. 

Towarzysze i Obywatele! 


Odsłaniamy dziś, w 36 rocznicę po 
bytu Lenina w Poroninie, Jego pom- 


dzynarodowego proletariatu, jest 
symbolem utrwalenia braterskiej 
przyjaźni narodu polskiego z naroda 
mi Związku Radzieckiego, jest ma- 
nifestacją ludności Poronina, a wraz 
z nią całego narodu polskiego, w 
walte e wolność i pokój, w walce © 
budownietwe lepszego i piękniejsze- 
go jutra, w walce, której wielkim 
przewodnikiem i chorążym jest To- 
warzysz Stalin. i 

Pomnik, który został dzisiaj od- 
słonięty w Poroninie, wykonany jest 
przez obecnego tutaj artystę radzie- 
ckiego — prof. Szwarca i odlany w 
brązie przez robotników bohaterskie 
go Leningradu, fabryki Monument 
Kultura. Pomnik Lenina jest najwy 
mowniejszym świadectwem głębokiej 
więzi wieczystego braterstwa jaką 
zrodziła wielka idea Lenina — Sta- 
lina między naszym narodem, a na- 
rodami Związku Radzieckiego. Pom- 
nik Lenina jest świadectwem wieł- 
kiej wdzięczności i miłości mas pra- 
cujących naszego kraju dla kontynua 
tora dzieła Lenina — Stalina. 

Mija 26 łat od chwili, gdy odszedł 
człowiek, który zapoczątkował nową 
erę ludzkości, erę zwycięskiej rewo- 
lucji socjalistycznej, wielki rewołu- 
cjonista, wódz i organizator rewolu- 
cji październikowej, pierwszy budow 
niczy kraju socjalizmu. Człowiek 
wielkiej myśli, wielkiego czynu, wiel 
kiego serca, pełen prostoty i skrom- 
ności, oddany sprawie walki prole- 
tariatn o lepsze jutro. 

Dwadzieścia sześć lat, które upły 
nęły od śmierci Lenina — to okres 
zwycięskiego realizowania socjaliz- 
mu w Związku Radzieckim, to lata, 
w których zgodnie z ideałami i tė- 


nik — pomnik chwały, braterstwa i | stamentem Lenina pod wodzą wielkie 


miłości do Lenina — wielkiego ge- 
niusza i wodza międzynarodowego 
proletariatu, wodza rewolucji socjali 
stycznej i twórcy najsławniejszej 
partii rewolucyjnej — WKP(b), go- 
rącego przyjaciela polskiej klasy ro- 
botniczej i. narodu polskiego. 

Odsłaniając pomnik Lenina zwra- 
camy równocześnie swe uczucia do 
wielkiego kontynuatora dzieła Leni- 
na — Towarzysza Stalina. 

Akt odsłonięcia pomnika Lenina, 
wodza, nauczyciela i bojownika mię- 


Dar niemieckiej: Izhy Ludowej 


dla Sejmu Ustawodawczego RP 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 
święta narodowego szef misji dyplo 
matycznej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej w Warszawie, amb, 
Fryderyk Wolf wręczył urzędujące 
mu wicemarszałkowi Sejmu, Wacia 
wowii Barcikowskiemu upominek 
Izby Ludowej Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej dla Sejmu Usta 


wodawczego RP w postaci pięknej 
wazy, wykonanej przez słynną fa- 
brykę porcelany w Miśni, Waza oz- 
dobiona jest podobizną Chopina i 
pamiątkowym napisem. 

Po wręczeniu upominku amb, 
Wolf był podejmowany przez wice 
marszałka Barcikowskiego. 


go konutynuatora jego dzieła 
Stalina, buduje sie nowe życie, no- 
wa kultura, wyrasta i wychowuje 
się nowy, wolny, szczęśliwy człowiek. 

Wielkości idei marksizmu - lenini- 
zmu, wielkości nauki Lenina dowio- 
dła w całej pełni wielka epopea bo- 
haterstwa i walki narodów radzie- 
ckich z faszyzmem hitlerowskim. Tyl 
ko spadkobiercy, 


Tow. | 


reaBzatorzy i ucz- | wowania rozwoju 
niowie Wielkiego Lenina pod wodzą | skich ze szczególną uwagą. 


Obywatele i Towarzysze! 


Polska Zjednoczona Partia Robot» 
nicza, w imieniu której przemawiam, 
składa hołd wielkiemu wodzowi i na 
uczycielowi klasy robotniczej. Partia 
nasza, wierna ideałom Wielkiego Le- 
nina i Stalina, prowadzić będzie kla- 
sę robotniczą, a pod jej kierowni- 
ctwem cały naród polski — do so- 
cjalizmu. 

W dniu wielkiej uroczystości odsło 
nięcia pomnika Lenina, powtórzmy 
słowa Stalina: 


„Zachowajcie Lenina w pamię 
ci, kochajcie, studiujcie dzieła 
Lenina — naszego nauczyciela, 
naszego wodza, walczcie prze- 
ciw wrogom wewnętrznym i ze- 
wnętrznym i zwyciężajcie jak 
Lenin. Budujcie nowe życie, no- 
wy byt, nową kulturę — jak Le- 
nin“. 


Depesza Kim Ir Sena 
Prezesa Rady Ministrów RP 
Cyrankiewicza. 


PRZEWODNICZĄCEGO RADY MINISTR 


cych o pokáj i demokracje. 


Pozwoli Pan, że w imieniu narodu koreańskiego, 
publiki Ludowo-Demokratycmnej i od siebie osobiście prześlę Panu, a za Pań 
skim pośrednictwem rządowi polskiemu i całemu narodowi polskiemu najlep- 
sze życzenia i gratulacje z okazji polskiego święta narodowego — szóstej 
rocznicy dnia odrodzenia Rzeczypospolitej Polskiej, 

Naród koreański śledzi stale z ogromnym zainteresowaniem sukcesy Ta 
rodu polskiego w dziele budownictwa socjalizmu. Historyczne sukcesy osiąge 
nięte przez Was na froncie budownictwa nowej Polski Socjalistycznej, jeszcze 
bardziej wzmacniają siły i zdecydowanie narodu koreańskiego w jego sprawie» 
dliwej walce o honor i niezawisłość narodową swej ojczyzny przeciwko zdra» 
dzieckiej klice Li Syn Mana i przeciwko agresji imperialistów amerykańskich. 

Sukcesy narodu polskiego jeszcze bardziej wzmacniają siły ludów walczą” 


RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
PANA JÓZEFA CYRANKIEWFICZA 
- WARSZAWA 


rządu Koreańskiej Re- 


W dniu Waszego wielkiego święta naród koreański życzy z całego serca 
zaprzyjaźnionemu narodowi polskiemu jeszcze większych sukcesów na polu bu 
dowania socjalizmu, w wałce o pokój ~ 


i demokracje. 


Przewodniczący Gabinetu Ministrów 
Koreańskiej Republiki Ludowo . Demokratycznej 


(-) KIM IR SEN 


Znieść wszystkie zarządzenia 


sprzeczne z uchwałami poczdamskimi 
Referat Grotewohla wygłoszony na Kongresie SED 


BERLIN (PAP). — Jak już dono- 
siliśmy, przewodniczący SED Otto 
Grotewohl wygłosił na III Kongre- 
sie SED referat, pt. „Walka o pokój, 
o Front Narodowy Niemiec Demo- 
kratycznych*, Obecnie podajemy 


| treść tego referatu. 


Na wstępie Otto Grotewohl przed 
stawił obecną sytuacię międzynaro- 
dową. Stwierdził on, że imperialiści 
amerykańscy przechodzą do brutal- 
nych aktów agresji, czego dowodem 
są wydarzenia w Korei. 

Podobieństwa między  probłema- 
mi narodowymi Korei a problema- 
mi Niemiec zmuszają nas — stwier 
dził Otto Grotewohl — do obser- 
wydarzeń koreań 
i Stano= 


jego kontynuatora Stalina — mogli i wią one dla nas pouczający przy- 


pobić wroga» — faszyzm miemiecki 
i wyzwolić narody Europy z niewoli 
hitlerowskiej. 

Lenin umarł, lecz: jego nieśmierteł 
ne dzieło żyje i żyć bedzie wśród 
nas, wśród milionów ludzi. Imię Le- 
nina stało się synonimem słów: re- 
wolucja, wałka, wolność, postęp, po- 


f kład tego, co by 


"swoją politykę 


się stało z nami, 
gdyby amerykańscy podżegacze wo- 
jenni mogli spróbować rozszerzyć 
na całe Niemcy. 
Mówca omówił z kolet' machina- 
cje imperalistów amerykańskich, 
zmierzających do rozpętania wojny 


| oraz przedstawił wielkie osiągnięcia 


kój, sprawiedliwość społeczna, mię- | światowego obozu pokoju. Sprawa 


dzynarodowa solidarność robotnicza. 
Myśli milionów ludzi pracy całego 
świata łączą się we wspomnieniach o 
wielkim wodzu rewolucji protelaria- 
ckiej. Jego rewolucyjny testament 
realizuje wódz narodów Związku Ra 
dzieckiego i mas pracujących całego 
świata, współpracownik i przyjaciel 
Lenina — Stalin. 


Mac Arthur depcze deklarację poczdamską 


Związek Radziecki piętnuje 


nielegalne postępowanie władz okupacyjnych w Japonii 


MOSKWA (PAP). — W depeszy 
u Tokio Agencja TASS donosi: 

W swoim czasie, na polecenie 
członka Rady Sojuszniczej dla Ja- 
ponii z ramienia ZSRR generała De 
rewianko, jego zastępca pułk. Pola- 
szenko skierował do generała Mac 
Arthura list w sprawie represji a- 
merykańskich władz okupacyjnych i 
rządu japońskiego w stosunku do 
związków zawodowych, partii komi- 
nistycznej i innych japońskich orga- 
rizacji demokratycznych. Gen. Mac 
Arthur, nie mogąc obalić faktów 
przytoczonych przez pułkownika Po- 
laszenko, przesłał dnia 25 czerwca 
odpowiedź w lekceważącym tonie, w 
której, nie podając żadnych argumen 
tów co do meritum sprawy, odrzucił 
Żądania przedstawiciela ZSRR w 
sprawie położenia kresu nielegalnej 
akcji wobec związków zawodowych, 
partii komunistycznej i innych orga 
nizacji demokratycznych Japonii. 17 
pea br. pułk. Polaszenko przesłał 
w odpowiedzi do generała Mae Ar- 
thura pismo następującej treści: 

Potwierdzam odbiór Pańskiego pi- 
sma z dnia 25 czerwca br., nadesła- 
nego w odpowiedzi na pismo gzlońka 
Rady Sojuszniczej dla Japonii z ra- 
mienia ZSRR generała Derewianko, 
z dnia 24 czerwca. W piśmie swoim 
członek Rady Sojuszniczej dla Ja- 


. Bestialstwa imperialistów 


amerykańskich w Korei 

PEKIN (PAP) — Według wiado- 
mości z Phenjan, imperieliści amery 
kańscy i ich agenci z kliki Li Sya 
Mana podczas odwrotu z Seulu za- 
mordowali wielu partiotów. Podob- 
nych zbrodni dokonali oni przed wy 
cofaniem się z Suwon, Inczan i z in- 
nych miast. 


poii z ramienia ZSRR domagał się | 


zapewnienia swobodnej działalności 
partii demokratycznych, w tej licz- 
bie Komunistycznej Partii Japonii, 
związków zawodowych i innych ja- 
pońskich organizacji _ demokratycz- 
nych oraz zaprzestania represji w 
stosunku do przywódców związków 
zawodowych i innych japońskich 
działaczy demokratycznych.  Wysu- 
nięte w tym piśmie żądania oparte 
s} na postanowieniach deklaracji 
poczdamskiej rządów USA, Wielkiej 
Brytanii, Chin i ZSRR, przewidują- 
cych, że „rząd japoński winien usu- 
nąć wszelkie- przeszkody na drodze 
do wskrzeszenia i umocnienia ten- 
dercji demokratycznych wśród naro 
du japońskiego”, że „zapewniona bę 
dzie wołność słowa, religii i myśle- 
nia, jak również poszanowanie pod- 
stawowych praw człowieka”. 


Odrzucając te słuszne żądania 
głównodowodzący raz jeszcze wykā- 
zał, że nie zrozumiał on deklaracji 
poczdamskiej i innych wspólnych de- 
cyzji mocarstw, dotyczących demo- 
kratyzacji Japonii. Członek Rady So 
juszniczej dla Japonii z ramienia 
ZSRR nie jest zdziwiony takim sta- 
nowiskiem głównodowodzącego wò- 
bec swego pisma z dnia 24 czerwca, 
albowiem fakty wskazują, że dzia- 
łalność głównodowodzacego w Japo- 
nii świadczy o tym, iż jest on dale- 
ki od demokratyzmu i nawet od ele 
nientarnego zrozumienia zadań, 
związanych z demokratyzacją Ja- 
ponii. Praktyka ostatnich lat, — w 
szczególności nielegalna akcja podję 
ta w ostatnich czasach wskazuje, że 
polityka głównodowodzącego, Za- 
miast zapewniać wolna działalność 
japońskich organizacji demokratycz= 
nych i respektować podstawowe pra 
wa demokratyczne narodu japońskie 
go, sprowadza się do deptania praw 
japońskich organizacji demokratycz- 
aych. 


Polecono mi, abym  zakomuniko- 
wał, że wobec powyższego pismo, 
jakie wystosował głównodowodzący 
dria 25 czerwca nie może być uzna- 
ne za odpowiedź na pismo członka 
Rady Sojuszniczej dla Japonii z ra- 
mienia ZSRR i abym potwierdził, że 
wysunięte w piśmie przedstawiciela 
radzieckego żądania w sprawie po- 
łożenia kresu nielegalnej akcji w sto 
sunku do związków  aawodowych, 
partii komunistycznej, i innych or- 
ganizacji demokratycznych Japonii 
pozostają w mocy. 


pokoju — powiedział Grotewohl — 
zwycięży, ponieważ ludzkość skupia 
się wokół obozu walczącego o po- 
kój. obozu, któremu przewodzi wiel 
ki i potężny Związek Radziecki, 

Przechodząc do sytuacji w Niem- 
czech Grotewohl oświadczył m. in.: 

Wojska zachodnich mocarstw oku 
pacyjnych nie znajdują się na te- 
rytorium Niemiec w tym celu, by 
wykonać zadania wynikające z 
uchwał poczdamskich, a; mjanowi- 
cie demokratyzację Niemiec i nie- 
dopuszczenie do nowej agresji. 
Wojska zachodnie przebywają w 
Niemczech po to, by prowadzić 
„zimną wojnę”, by wykonywać za- 
dania sprzeczne zZ obowiązującymi 
układami międzynarodowymi, Woj- 
ska zachodnie straciły więc w zu- 
pełności charakter wojsk okupacyj- 
nych i stały się zwykłą armią inter- 
wentów, których zadaniem jest 
ucisk narodowy i utworzenie w 
Niemczech Zachodnich bazy wojen 
no-strategicznej, wymierzonej „prze 
ciwko Związkowi Radzieckiemu, 
przeciwko Niemcom Demokratycz- 
nym i przeciwko krajom Demo- 
kracji Ludowej. 

Należy również znieść w Niem- 
czech Zachodnich — podkreśla Gro 
tewohl wszystkie zarządzenia sprze 


czne z uchwałami poczdamskimi, 
Należy w szczególności unieważnić 
statut okupacyjny, znieść samowol- 
ną władzę wysokich komisarzy, 
unieważnić porozumienie w spra- 
wie Zagłębia Ruhry, przyłączyć Za- 
głębie Saary do Niemiee, przepędzić 
wszystkich podżegaczy wojennych, 
militarystów i reakcjonistów jak 
Heuss, Adenauer, Schumacher i in- 
ni. 

Analizując podstawy działania 
zachodnich władz okupacyjnych 
Grotewohl stwierdził, że władze te 
niesłusznie powołują się dzisiaj na 
„postanowienia związane z dekla- 
racją o klęsce Niemiec“ oraz na „po 
stanowienia w sprawie Rady Kon- 
troli", MMocarstwa zachodnie nie 
mogą obecnie powoływać się na te 
postanowienia, ponieważ w uchwa= 
łach poczdamskich, w rozdziale HI 
określono wyraźnie, Że przedstawi- 
ciele mocarstw okupacyjnych spra- 
wują swą władzę w Niemczech je- 
dynie razem i to w sprawach obej- 
mujących całe Niemcy. W obecnej 
sytuacji mocarstwa zachodnie nie 
mają więc żadnego tytułu prawne- 
go do sprawowania władzy w Niem 
czech, 

Nikt w Niemczech Zachodnich 
nie jest tedy zobowiązany stoso- 
wać się do poleceń władz okupa- 
cyjnych. Na tym właśnie opie- 
ra się prawo narodu niemieckie- 
go do oporu narodowego, jest to 
bowiem opór przeciwko bezpraw 
nym rządom, 

Dotychczasowe osiągnięcia NRD 
— mówił Grotewohl — świadczą o 
tym, iż naród niemiecki ma przed 
sobą jedną tylko właściwą drogę, a 
mianowicie włączenie się do rodzi- 
ny narodów  miłujących pokój. 
Osiągnięcia NRD, osiągnięcia naro- 
du niemieckiego byłyby niemożliwe 
bez pomocy ZSRR i diatego żywimy 
głęboką wdzięczność dia rządu ra= 
dzieckiego i dla Józefa Stalina. 


Otto Grotewohl zwrócił uwagę na 
konieczność demaskowania działal- 
ności oszczerców i podżegaczy wo- 
jennych. 

Nagonka przeciwko grańicy pol- 
sko - niemieckiej jest częścią skła- 
dową programu „zimnej wojny”. 
Podpisanie układów między NRD a 
Polską w Warszawie, a w szczegól- 
ności zawarcie porozumienia w 
sprawie wytyczenia istniejącej i u- 
stalonej granicy na Odrze i Nysie 
wytrąca zachodnim  impezialistycz- 
nym podżegaczom wojennym z ręki 
broń, przy pomocy której podjudza 
H oni Niemców przeciwko narodowi 
polskiemu. Odtąd panować będzie 
pokój i przyjaźń między Niemcami 
i Polakami. Granica na Odrze i Ny- 
sie jest i będzie granicą pokoju. 

Z kolei Grotewohl podkreślił, że 
zdradzieccy przywódcy SPD — So- 
cjaldemokratycznej Partii : Niemiec, 
dla osiągnięcia swych zbrodniczych 
celów : współpracują: m. zachodnimi 
podżegaczami wojennymi di weakcją 
niemiecką. 

Prawicowi socjaldemokraci nie- 
mieccy spod znaku Schumachera 
bezwstydnie wykonują instrukcje 
imperialistów amerykańskich. 

Republika narodziła się w walce. 
Również dziś prowadzi ona walkę 1 
w walce będzie się rozwijała i krze 
pła. NRD wałczy o jedność narodo- 
wą, © demokrację i o prawo samo- 
określenia na obszarze całych Nie- 
miec. ) 

Mówcą zaznaczył, że historycz 

ne znaczenie dla rozwoju NRD 
posiada depesza Stalina z 13 paź 
dziernika z 1949 roku, wystoso- 
wana do Piecka i Grotewohla, 
Z depeszy tej wynika jasno, że 
walka o jedność Niemiec i wal- 
ka o pokój — stwierdził Grote- 
wohl — jest naszym centralnym 
zadaniem zarówno ze względów 
narodowych jak i międzynarodo- 
wych. 


okazji Święta Odrodzenia 
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życzenia związkowców Anglii 
dla robotników polskich 


WARSZAWA (PAP) — Liczne or 
ganizacje związkowe Anglii z okazji 
Święta Odrodzenia przesłały do Wy 


Wymiana towarowa.z ZSRR 


— podstawą handlu zagranicznego Polski Ludowej 
Dalszy wzrost obrotów w I półroczu 1950 r. 


WARSZAWA (PAP). — Minister- | poziom z tego samego okresu 1949 r. 


stwo Handlu Zagranicznego podaje 
dane, dotyczące realizacji obrotu to- 
warowego z zagranicą za I połowę 
1950 r. Wartość obrotów polskiego 
handlu zagranicznego w I półroczu 
1950 r. osiągnęła wzrost o 12 proc., 
w porównaniu z analogicznym okre- 
sem roku 1949. 


Ogólna wartość importu wzrosła o 
28 proc, w porównaniu z I połową 
r. ub, dzięki czemu plan importu w 
I półroczu wykonano w 105 proc. Na 
zwiększenie importu wpłynął wzrost 
importu surowców i półfabrykatów, 
niezbędnych dla podstawowych gałę- 
zi przemysłu, a przede wszystkim su- 
rowców dla przemysłu metalowego i 
hutniczego oraz dla przemysłu włó- 
kienniczego. 

Import dóbr inwestycyjnych w 
I półroczu rb. wzrósł, w porównaniu 
z I półroczem 1949 r. o 68 proc. 


Ogólna wartość eksportu osiągnęła 


co słanowi wykonanie planu za I pół 
racze 1950 r, w 102 proc. W tym o- 
kresie nastąpił wzrost eksportu arty- 
kułów rolniczo-spożywczych oraz wy 
robów przemysłu metalowego i che- 
micznego, natomiast zmniejszył się 
eksport grupy Surowców. 

Podstawą wykonania planu w han- 
dlu zagranicznym były zwiększone 
obroty ze Związkiem Radzieckim, kra 
jami demokracji ludowej i NRD, któ- 
re w porównaniu z analogicznym 0- 
kresem roku 1949 wzrosły w I półro= 
czu rb. o 65 proc. Udział ZSRR oraz 
krajów demokracji ludowej w obro- 
tach towarowych Polski Ludowej z 
zagranicą w I półroczu 1950 r. wy- 
niósł 58 proc, Wymiana towarowa ze 
Związkiem Radzieckim, głównym do- 
stawcą dóbr inwestycyjnych, baweł- 
ny, rud, metali kolorowych, produk- 
tów naftowych i Innych — osiągnęła 
w I półroczu 1950 r. wskaźnik 180 w 
stosunku do 100 z I półrocza 1949 r. 


Równocześnie osiągnięto poważną 
zwyżkę obrotów z krajami demokra- 
cji ludowej, a w szczególności: z Wę 
grami, z Rumunią, z Czechosłowacją 
oraz Niemiecką Republiką Demokra- 
tyczną. 


Nawiązano trwałe stosunki handlo- 
we z Chinami Ludowymi, a rozpoczę- 
ta wymiana towarowa wykazuje sta- 
ty rozwój. W 1 półroczu r, 1950 wzro 
sły o 23 proc, obroty towarowe z kra 
jami zamorskimi, będącymi odbiorca- 
mi naszych wyrobów przemysłowych 
w zamian za surowce dla polskiego 
przemysłu. 


Wykonanie obrotów towarowych z 
zagranicą w I półroczu Tb. Oraz sy- 
stematyczny wzrost wymiany handlo 
wej z ZSRR, krajami demokracji lu- 
dowej. Niemiecką Republiką Demo- 
kratyczną i Chinami Ludowymi stwa 
rza realne warunki dla wykonania za 
dań Ministerstwa Handlu Zagranicz- 
nego w I roku Planu Sześcioletniano. 


działu Łączności Międzynarodowej 
CRZZ wiele depesz z serdecznymi 
życzeniami i pozdrowieniami dla 
związkowców polskich. 


M. in. Związek Zawodowy Ener- 
gstyków obszaru wielkiego Londy- 
nu, reprezentujący 50 tys. członków, 
przesyłając pozdrowienia dla ener= 
getyków polskich, oświadcza: „70 
bowiązujemy się czynić wszystko, 
co w naszej mocy dla zbudowania, 
wzmocnienia i zacieśnienia przyjaź 
ni między naszymi krajami". 


Depesze wyrażają również radość 
z zawarcia umowy handlowej mię- 
dzy Polską a Wielką Brytanią. 
perar ZE SPEAK ZN TT WRCR a Z 


llia, Erenburg 
na wiecu w Londynie 


LONDYN (PAP) — W związku z 
zakończeniem ogólno - angielskiej 
konferencji zwolenników pokoju od- 
był się w niedzielę wieczorem w 
dynie potężny wiec na Trafalgar 
Square, na który mimo deszczu przy 
było ponad 20 tys. osób. 


Pojawienie się na trybunie mane- 
go pisarza radzieckiego — ilii Eren- 
burga, powitane zostało serdecznymi 
oklaskami. W imieniu Radzieckiego 
Komitetu Obrony Pokoju Erenburg 
wezwał mieszkańców Łoadyne do 
podjęcia energicznej akcji przeciwko 
nróham rozpętania nowej wojny: 


wę = Jaco I Fr" 
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Droga do sukcesów produkcyjnych 
Jak załoga ZPB im. Feliksa Dzierżyńskiego zdobyła Honorowy Sztandar GRZZ 


Tow. Wiesław Tosik był tkaczem. 
Po przeszkoleniu partyjnym zaczął 
pracować coraz lepiej, dając :nqym 
przykład świadomego, socjalistyczne 


Przed kierownictwem fabryki i rada 
znkładową postawiono zadanie prze: 
prowadzenia codziennej kontroli wy- 
konania zobowiązań i wyników pro- 


Plan Sześcioletni jest skonkretyzowaną formą realizacji ideologii naszej 
partii na określonym odcinku czasu, jest ujętą w określone zadania linią kier 
runkową partii, drogowskazem, wytyczną naszych działań. 

(Z przemówienia Tow. Bolesława Bieruta na V Plenum KC PZPR). 


xE 


o Her Sa go stosunku do swych obowiązków | dukcyjnych. Uaktywniło to maj- 

W 24 rocznicę śmierci wybitnego | dnej przeważająca część załogi pozo-| Został wysunięty na  stanowisko| strów, którzy obecnie rozpatrują 
_przywód SDKP i L oraz czo) stawała znacznie w tyle. Wiele zro-| majstra tkalni. Wybrano go sekreta| przyczyny niewykonania baz, na- 
łowego „organizatora Wielkiej Rewo-| biono, aby ten niekorzystny stan|rzem organizacji oddziałowej, jesti tychmiast usuwając wszelkie niedo- 
jucji Październikowej — Feliksa | zmienić i niejedno już osiągnięto. |prelegentem na kursach partyjnych |ciągnięcia. W wyniku takiego stylu 
Dzierż 0, załoga Zakładów | Weźmy dla przykładu wyniki pro-| Tow. Cypryńska pracówała w cha|pracy wzrosła produkcja, polepszyła 
Przemysłu Bawełnianego w Łodzi, | dukcyjne jednej prządki ob. Natalii| rakterze skręcarki, dziś jest maj-|sie jakość, podwyższyły się zarobki 


pracowników. Jednocześnie wzrosła 

dyscyplina pracy. W porównaniu 2 

pierwszym kwartałem br. liczba nie 

usprawiedliwionej absencji spadła c 

3.006 roboczo-dniówek. 
* 


reszących imię znakomitego rewolu 
ejonisty, została odznaczona przez 
CRZZ za zasługi, położone na polu 
kudowniętwa socjalistycznego w Pol 
ece. 


strem nå tym oddziale. 

Kontroleri® oddziału tow. Grabo- 
wiecka, po ukończeniu Łódzkiej Szko 
ły Partyjnej objęła stanowisko se- 
kretarza organizacji partyjnej, 

Tak rosną i rozwijają się w co- 
dziennej pracy produkcyjnej, nartyj 
nej i społecznej ludzie Zakładów im. 
Dzierżyńskiego. Nie też dziwnego, że 
w Czynie Lipcowym stanęło do Wart 
Pckoju 7000 pracowników Zakładów 
im. Dzierżyńskiego. 

A w jaki sposób organizacja par: 
tyjna przyczynia się swa działalno- 
eg polityczną do wzrostu produk: 
cji? 


Kontrola wykonania — 
bolszewicki styl pracy 


W przędzalni oddziała „A“ było 
źie. Kierownik oddziału nie przestrze 
gał dyscypliny finansowej, Nie prze 
prowadzając remontu ani konserwa- 
cji maszyn, nadrabiał postoje oraz 
niewykonanie planu godzinami nad- 
liczbowymi. Całą winę składał na 
nieodpowiednie jakoby kwalifikacje 
3 prządek. 

lizmowi. Na posiedzeniu egzekutywy Komi 

Przypatrzmy się więc ludziom za-|tetu Zakładowego rozpatrzono niepo 
kładów im. Dzierżyńskiego, jak ro-| kojace położenie oddziału. Kierowni- 
sną w toku pracy, jak wpływają naj kowi udowodniono niedbałość, brak 
wiary w ludzi, niesocjalistyczny sto- 
sunek do majątku narodowego. 

Egzekutywa wyciągnęła z tego 
faktu właściwe wnioski, Powołano na 
kierownika oddziału ob. Olejniczaka. 
Współpracnjąc z Komitetem Zakła- 
dcwym, ob. Olejniczak osiągnął po- 
ważne sukcesy. Okazuje się, że przą: 
dki są dobrymi fachowcami i że moż 
na bez nadliczbowych godzin wynpeł 
nić plan produkcyjny w 101,5 proc, 

Co zmieniło się na tym oddziale? 

Usprawniono organizację pracy 


Urbanik. Średnia jej wydajność wy- 
nesiła jeszcze w kwietniu 75 proe, 
bazy, w maju wykonała już 86,5 
proc. zaś w czerwcu 87,8 proc. Je- 
e, a „ | dnocześnie wzrosłą jakość jej pro- 
e: Warszawy zwięźle powia: dukejh v kvieton i maju wynosi- 
10; AM a ona 97,8 proc. primy, w czerwcu 
„Centralna Rada Związków Za | zaś 99,4 proc.  Charakterystyczry 
wodowych w Warszawie przyzna: | jest fakt, że przy zwiększonej wy- 
„je załodze zakładów im. Dzier-| dajności podniosła się zarazem ja. 
żyńskiego w Łodzi 3 miliony zł.| kość produkcji. A takich, jak Urba» 
oraz Honorowy Sztandar za UZy*| nie jest wiele w przędzalni, tkalni. 
esar owe tz ajj zań to niewątpliwym osiągnięciem 
spółza wie  międzyzakia« | į należ alsz i iść po tej 
dowym przemysłu włókiennicze doo wesole ów 

0. 

Ludzie 


_go0- 
Dlaczego spośród kilkuset współ- 
Na V Plenum KC PZPR, tow. 


gawodniczących ze sobą zakładów 
Bolesław Bierut, wskazując q 


* 
* 

W wyniku wprowadzenia wła: 
ściwego stylu pracy organizacji 
partyjnej, w zakładach im. Dzier 
żyńskiego uaktywniło się wielu 
szeregowych członków Partii na 
różnych odcinkach pracy. Dzięki 
temu załoga osiągnęła poważny 
stikces. ! 

Wysiłek ten jest wyrazem nie: 
ustannej walki z niedobitkami u- 
stroju  kapiłalistycznego, walki, 
jaką zwycięsko prowadzi nowa, 
wyrastająca w swej codziennej 
pracy — Czerwona Łódź. | 


Na zdjęciu: tow, Krzywański — przewodniczący Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Włókniarzy wręcza szłandar przedstawicielom załogi zakładów im. 
Dzierżyńskiego. Sztandar odbiera przewodniczący rady zakładowej tow. Ko. 
walski Obok stoi znakomiła przodownica pracy tow. Borecka — członek 
Światowego Komitetu Kongresu Obrońców Pokoju. 


W walce o oknizenię kosztów produkcji 


Czyn Lipcowy racjonalizatorów w ZPB im. Hanki Sawickiej 
na sumę ponad 800.000 


ośmiu branży przemysłu włókienni- 
nia, stojące przed nami przy re- 


czego w kraju, pierwsze miejsce za- 
jela poe zakładów im. Dierżyń- alizacji Planu 6-letniego, stwier- 
it: 


„Nie można rozdzielać politycz 
nej treści 
letnim od jego treści ekonomicz- 
nej. Istota bowiem polega na 
wzajemnym związku, na dialek- 
tycznej jedności ekonomiki i poli 
tyki w naszym rozwoju ku rę 


Jaki był udział wysiłku załogi i 
wkładu pracy organizacji partyjnej, 
rady zakładowej oraz kierownictwa 
fabrycznego w tym zwycięstwie? 

iedź daje nam analiza cyfr, 
m którymi kryją się żywi ludzie, 


F Cyfry 

Nagroda, przyznana załodze za- 
kładów im. Dzierżyńskiego, tyczy się 
s ów współzawodnictwa za 
zy kwartał bieżącego roku. 
oszczególne oddziały produkcyjne 
uzyskały w tym okresie następujące 
iki: przędzalnia średnioprzędna 
107,4 proc. przędzalnia odpadkowa 
— 110,48 proc., tkalnia — 103,82 
proc. wykończalnia — 114,21 „roc. 
W 1949 r. przeciętny udział ucze- 
atników współzawodnictwa wynosił 
31,52 proc, w pierwszym kwartale 
b. r. cyfra ta wzrosła 8065,5 proč, 

obecnie zaś wynosi 60,8 proc, 
— Kiedy w marcu ubiegłego roku 


zawartej w Planie 6- 


“u 
szczędności 
złotych. 

Radość wszystkich członków Klubu 
była ogromna. Zobowiązanie zostało 
wypełnione na 6 dni przed terminem, 
Przewodniczący Klubu przesłał bez- 
zwłocznie wnioski do Zakładowej 
Komisji Usprawnień celem ich za- 
twierdzenia, 

Pierwszym udoskonaleniem, przyno 
szącym poważniejsze oszczędności, 
jest wniosek tow. Medyńskiego. Do- 
tyczy on zabezpieczenia przed scen- 
trowaniem bębnów, zawieszanych na 
wałkach w połyskowni, Przez zastoso 
wanie tego usprawnienia zakład uzy« 


Klub Racjonalizatorów w ZPB im.|siło inny, bardziej uroczysty charak- 
Hanki Sawickiej ma za sobą dość po jter, niż zazwyczaj. 
ważne osiągnięcia. Jest to Klub sło-| Na zebraniu postawiono jeden tyl- 
sunkowo „młody', bowiem powstał |ko zasadniczy punkt obrad: podjęcie 
dopiero pół roku temu. Mimo to zło- | Czynu Lipcowego, 
p ery Ei pa TP PAROWE HE Posiedzenie przeciągnęło się do póź 
a nej godziny, Wysuwano wiele projek 
Wprowadzenie w życie wielu po- | tów, Wreszcie uchwalono jeden ogól 
mysłów wydatnie przyczyniło się do | ny | najlepszy wniosek. 
usprawnienia produkcji oraz przyspo w 
A celu godnego uczczenia Święta 
rzyłe Takladom wiele OSICZĘdNOŚCI. Odrodzenia Polski, członkowie Klubu 
Klub obecnie liczy z górą 30 człon- | postanowili do dnia 22 lipca złożyć 
ków. Przewodniczący Klubu, tow. inż.| 5 wniosków racjonalizatorskich. 
AL Grocholski . 16; AGłziwy. waleran Zobowiązanie, odczytane na ogól- 


przemysłu włókienniczego. Pracuje on| < ; A d 
już przeszło 50 lat w swym zawodzie. nym zebraniu, załoga przyjęła burzą 


beczpartyjnych, wciągając ich do pra; 
cy politycznej i jak wiążą zagadnie 
nia polityczne z zadaniami gospodar 
czymi, 

Tow. Jan Dobrowolski był smarow 
nikiem na oddziale „C“. W ustroju 
kapitalistycznym pozostałby smarow 
nikiem do końca życia, lub też... bez 
robotnym. 

W Polsce Ludowej los Dobrowol- 
skiego i setek tysięcy jemu podob- 
nych robotników potoczył się zgoła 
w odmiennym kierunku. 
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Ten pierwszy sukces uzyskano je- 
dynie droga pracy uświadamiajacej. 
Przy komitecie współzawodnietwa 
powstała t. zw. sekcja organizacyj- 
a, której członkowie obsługiwali co 
tydzień zebrania oddziałowe į zmia- 
nowe. Na zebraniach tych wyjaśnia- 
m zasady współzawodnictwa, For- 
me tę utrzymano w zakładach po 
dnień dzisiejszy, chociaż współza* 
wcdnictwo ogarnęło już przeważają 
ca część załogi produkcyjnej. Obec» 
mie jednak omawia się na zebraniach 
sprawy podniesienia ilości i jakości 
produkcji. 

Wzrost współzawodnictwa Stwo- 
rzył bogactwo form tego ruchu. Po- 


NASIĄKORESRON 


jałowa polemika 


W naszych zakładach ZPDz im. 
Duracza, jak również i w innych 
odbywają się co miesiąc narady 
wytwórcze przy udziale kierowni- 
ctwa mistrzów oraz 


dziej trwałe od poprzednich, ' Tu o+ 
szczędności wyniosą około 60.000 zł 

Wniosek tow. Sikorskiego dotyczy 
odpowiedniej regulacji ciepłoty powie 
trza w kotłowni, Realizacja tego po- 
mysłu wydatnie polepszy warunki 
zdrowotne. 


Niektóre projekty usprawnień za- 
stosowano już w praktyce, inne znaje 
dują się w toku wykonania. 

Kiedy rozmawialiśmy z tow. Gros 
cholskim i pozostałymi racjonalizeto= 
rami, oświadczyli nam oni: „prag+ 
nęliśmy ze swej strony również ucz- 
cić Święto Odrodzonej Polski — Czy 
nem Lipcowym. Wykonanie naszego 


Osohliwe poczynania dekarzy PPE 


im się podoba. Zamiast pracować 
rzetelnie — twierdzą lokatorzy — 
większą część godzin roboczych 
spędzają na spacerach i., spaniu 


się już od stycznia br, mimo to 
nie widać dotychczas żadnej po. 
prawy na tym odcinku. W związ- 
ku z tym Wydział Finansowy na- 


Burza, jaka rozszalała się nie- 
dawno, przysporzyła niejednemu 
wiele zmartwień i kłopotów. Szcze 


wstało 16 zespołów konkursowych, 
WETA o ilość i jakość produk: 
cji, 130 zespołów najwyższej jako- 
ści, 69 proc, załogi uczestniczy we 
współzawodnictwie _ krótkofalowym 
(trzymiesięcznym), zaś łączny u- 
dział we współzawodnictwie długofa 
lowym wynosi 72 proc, 

Te konkretne przykłady oraz wy- 
sokie wyniki produkcyjne są żywym 
otwierdzeniem słów tow. Bieruta 
który stwierdził na V Plenum KO 
PZPR, że: 

„aby plan produkcyjny wyzna- 
czony dla danego zakładu pracy 
został pomyślnie wykonany, mu- 
si być om doprowadzony nie tyl- 
ke do całej załogi, ale i do każde- 
go oddziału, do każdej grupy wy 
twórczej i wreszcie do każdego 
robotnika.“ 3 
© tym, jak zagadnienie to rozwią 

zywane jest w Zakładach im. Dzier- 
Ainise świadczy poniższy przy 
kład: 


Walka o podniesienie 
wydajności pracy 
przeciętnego robotnika 


W Zakładach im, Dzierżyńskiego 
jest wielu przodowników, wykonują 
cych od 108,8 proc, do 123 proc. 
normy. Do nich należą tkaczki Le- 
ckadia Klimczyk, Wajman, Stefa- 
piss zy A i wiele in- 
nych. czy jedynie ta wybitna 
grupa przodowników decyduje o suk 
cesach produkcyjnych całego zakła- 


du? 

Nie. Sukcesy produkcyjne stwa- 
rzają przeciętni, zwykli robotnicy, 
od intensywności wysiłku których, 
ed tempa i zręczności zależy wyko- 
nanie planu produkcyjnego. Zaga- 
drienie to w pełni doceniły organi- 
zacja partyjna i rada zakładowa. 

Przystępiono do batalii o podnie- 
menie wydajności pracy przeciętnego 
robotnika, W przędzalni śrećnioprzę 


gólnie dała się we znaki mieszkań 
com domu przy ul. Wschodniej 35, 
gdzie przeprowadza się obecnie 
gruntowny remont całej posesji. 

W wyjątkowo krytycznym poło 
żeniu znalazł się tow. Glapa E.. do 
którego mieszkania przez dziura- 
wy dach woda lała się strugami, 

Rozmawiając z lokatorami pię- 
tra, na którym mieszka tow. Gla- 
pa. dowiadujemy się, że roboty bu 
dowlane rozpoczęte tu zostały 
przez PPB już z dniem 21 maja, 
lecz, jak dotychczas, nie widać ja- 
koś skutków. 

Przede wszystkim rzuca się w 
oczy brak organizacji pracy, Z wy 
powiedzi sąsiadów oraz tow. Gia- 
py wynika, że roboty rozpoczyna 
się po trochu w kilku miejscach. 
Natomiast nikt nie troszczy się o 
to, ażeby raz rozpoczęte prace o- 
statecznie zakończyć, aby wresz- 
cie lokatorzy 3 piętra uzyskali pe- 
wność, że w razie deszczu nie bę- 
dą mieć powodzi w mieszkaniach. 

Owego pamiętnego dnia lało się: 
jak z cebra, do tego stopnia, że 
woda poprzez podłogę 3 piętra 
przeciekła na drugie, niszcząc Sue 
fity w innych mieszkaniach. 

Kierownik robót, na zadane mu 
w tej sprawie pytanie odpowie» 
dział: — To nie wchodzi w zakres 
moich kompetencji. Mnie podlega. 
ją tylko działy: murarski 1 cieślar 
ski, natomiast dekarze mają swe- 
go kierownika w oddziale papo- 


wym PPB przy ul. 'kładowej 23, 
Wynika z tego, że dekarze, po» 
zostawieni bez kontroli, robią, co 


na dachu. 


Nasuwa się pytanie, czy w Pań 
stwowym Przedsiębiorstwie Budo- 
wlanym nie zostało rozwinięte 
współzawodnictwo pracy? Dlacze- 
go nikt nie zatroszczył się o to, a- 
żeby 860 m kw. dachu (wyliczone 
wg. kosztorysu) od 21 maja 1950 
roku do chwili obecnej zostało na 
prawione chociaż częściowo, lecz 
dobrze. Ciekawe, że ani PPB nie 
interesuje się, jak toczą się prace 
w jego przedsiębiorstwie, ani Za- 
rząd Nieruchomości, który prze- 
cież finansuje te roboty, nie kwa- 
pi się zbytnio do czuwania nad ja 
kością wykonywanych na jego zle 
cenie remontów. 


f Olkusz 
ZPW „Wiosna Ludów” 


zakładów, 
przodowników pracy. Ostatnio by 
łem obecny na takiej naradzie wy 
twórczej w naszych zakładach, 
Dużo czytałem w prasie o zada- 
niach tych narad, lecz nie spo- 
dziewałem się, że może ona tak 
dalece odbiegać od swego celu, 
jax to widziałem w naszych za» 
kładach. Oto parę fragmentów tej 
narady. 5 

Już z odczytanego protokółu z 
poprzedniej narady można było 20 
rientować się, że niektóre sprawy 
omawiane są z miesiąca na mie- 
siąc bez jakiegokolwiek rezultatu, 
Na potwierdzenie tego wystarczą 
słowa tow. W.  Rosińskiego, 
kierownika Wydziału Finansowe» 
go, który przedstawił pracę karto- 
tekarek, jako niedostateczną i 
stwierdził, iż chociaż o tym mówi 


Czyn godny naśladowania 


Od dłuższego czasu wykończal 
nia oddz. VIII naszych Zakładów 
odczuwała brak ludzi na pralni 
cach. Na jednym z zebrań zało- 
gi oddziału towarzysze pracują- 
cy na pralnicach podjęli inicjaty 
wę przejścia na obsługę dwóch 
pralnic, gdyż dostawienie trzech 
nowych pralnie zwiększyło jesz 
cze trudności personalne. So- 
cjalistyczne podejście do pracy 
naszych towarzyszy z oddz. VIII 
sprawiło że obecnie wszystkie 
pralnice są czynne, przez co u- 


możliwiono pełne wykonanie 
planu, co przedtem  napotykało 
na znaczne trudności. 

Należy podkreślić, że zarobek 
obsługujących dwie pralnice 
wzrósł o 40 proc. 

Tym czynem nasi towarzysze 
dowiedli, że są prawdziwymi bu 
downiczymi lepszego jutra naszej 
Polski Ludowej, zmierzającej do 
Socjalizmu. 


B. Łukaszewicz 
ZPW im. Niedzielskiego 


Odpowiadamy podżegaczom -wojennym 


Pracownicy PPB, Oddział Sprzęe 
tu i Transportu w Łodzi, ul. Karo. 
lewska 41, w zrozumieniu akcji 
zbiórki na rzecz ofiar agresji | bom 
bardowań amer”kańskich na Ko» 


rei, ofiarowali na ten cel sumę 
45.000 zł. 


Z. CHĘCIŃSKI 


. PPB odd. Sprzętu i Transportu 


potyka na duże trudności przy u- 
stalaniu naszego obrotu towarowe 
go. Mimo dłuższej dyskusji nie po 
wzięto w tej sprawie żadnych rze 
czowych postanowień i przystąpio 
no do następnego punktu narady, 
to jest sprawy nadmiaru norma- 
tywu, który wytworzył się w mie- 
siącu czerwcu w magazynie wyro 
bów gotowych. Znów polemika, 
wreszcie postanowiono wyłonić 
specjalną komisję, która ma ujaw 
nić winnych spowodowania nad: 
miaru normatywów w miesiącu 
czerwcu i zająć się kontrolą obie- 
gu środków obrotowych w mie- 
siącu lipcu, by nie dopuścić do 
powtórzenia się podobnego stanu. 

Tu znów dyrektor techniczny za 
jał odmienne stanowisko twiere 
dząc, iż zadanie wykrycia win 
nych nadmiernego zapasu norma- 
tywów jest słuszne, lecz kontrola 
obiegu środków obrotowych mie 
powinna wchodzić w zakres prac 
komisji. Zresztą on na to nie po- 
zwala i bierze na siebie całą od- 
powiedzialność za niedociągnięcia 
na tym odcinku. 


Oprócz wymienionych spraw po 
ruszano i inne, o których nie bę- 
de już wspominał, Zauważyłem 
jednak, że oprócz prowadzenia ja- 
łowej polemiki nie ustalono na na 
radzie żadnych konkretnych wy- 
tycznych dla dalszej pracy nas 
szych zakładów. Sądzę, że należy 
unikać takiego ujmowania narad. 
Nie przynoszą one jakiegokolwiek 
pożytku i zabierają jedynie nie. 
potrzebnie czas. Narada jest po 
to, aby nie tylko omawiać na niej 
ustnie różne sprawy, ale również 
podejmować konkretne uchwały, 


St Boruch 
ZPDz im. T. Duracza ' 


zobowiazania przyczyni się do udo- 
skonalenia procesu produkcji, do lep 
szego opanowania przeż nas techniki 
i do zmniejszenia u nas kosztów pro« 
aukcji” 


„Wytyczne V Pienum, mówiące o 


konieczności ustawicznej walki o sła 
ły postęp techniczny 
bodźcem do dalszej pracy w kierunku 
rozwoju myśli racjonalizatorskiej”,za 
pewniają nas racjonalizatorzy z ZPB 
im. H. Sawickiej, 


będą dla nas 


- . 
Marnują się 
cenne śruby 

W bieżącym tygodniu zakłady 
nasze wysyłały różnego rodzaju 
żelastwa do Składnicy Złomu, 
mieszczącej się przy ul. Obroń- 
ców Stalingradu Nr 103-5. Z tego 
powodu miałem sposobność zwieu 
dzenia jej. Na terenie składnicy 
leżą pokaźne ilości pociętych czę- 
ści. pochodzących z porozbijanych 
samolotów, czekających na prze- 
wiezienie do hut w celu przeto* 
pienia. Otóż w owych szczątkach 
znajduje się wielka ilość wkręco= 
nych doskonałych śrub i śrubek 
duraluminiowych oraz podkładek. 
Ponieważ w zakładach naszych, 
jak również i innych, odczuwa się 
stały brak tych materiałów, czy 
nie można było by zorganizować 
brygady robotników, która zajęła= 
by się wykręcaniem i oddawaniem 
do ponownego użytku tego drogo 
cennego i poszukiwanego artyku+ 
łu. 


W. Burczyński 
ZPB im. L. Szenwaldą 
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22 Lipca- 


Do samych stóp spoczywają- 
cych na wąskim pasku plaży 
dziewcząt oraz chłopców z kolonii 
harcerskiej dobiega fala morska, 
cofa się i znów atakuje, pozosta- 
wiając siwą, gąbczastą pianę, 

Morze jest potężne i groźne. 
Dzieci wiedzą o tym dobrze nie 
tylko z opowiadań marynarzy, ale 
iz własnego doświadczenia, któ- 
re przyniosły im cztery tygodnie 
pobytu nad samym prawie brze- 
giem morza, Wiedzą, że w czasie 
burzy morze nie opłukuje spokoj 
nie plaży, tylo niezmiennie, z ol- 
brzymią siłą uderza jak taranem, 
potężnymi, spienionymi falami, bi 
jąc w wysoki piaszczysty brzeg. 
Morze Szuka słabych miejsc, 
Gdzie piasek pozostaje bez ochro 
ny trawy, trzeiny, czy krzewów, 
tam fala porywa ziemię, żłobi głę 
bokie bruzdy, aby wedrzeć się 
w głąb nadbrzeżnego lasu, porwać 
szmat piaszczystego brzegu, 
Wszyscy pamiętają widok szero- 
kiego pasa brzegu, postrzępione - 
go w walce z falami, Nagi porżnię 
ty wielkimi bruzdami piach nie 
dawał zabezpieczenia, groził przer 
waniem przybrzeżnego wału przez 
fale, 

Przyszły tu najpierw dziewczę- 
ta m kolonii, Codziennie ochotni- 
czo drużyny dziewcząt godzinę, 


"lub dwie pracowały na tej nad- 


brzeżnej, piaszczystej  reducie, 
Każda zasadzona trawka, kępa 
trmiciny, każda zasypana wyrwa, 
dodawały pewności, że ten najsłab 
szy odcinek brzegu, wzięty przez 
dzieci łódzkie pod opiekę oprze 
się zwycięsko atakom fal, | 

Tu na tym odcinku 700 dzieci 
łódzkich podjęło Czyn Lipcowy 
kolonii, Historyczne słowa Mani- 
festu PKWN, oddającego w posia 
danie ludowi polskiemu całą zie- 
mię, nakazują jej bronić w każ- 
dym zakątku kraju, a więc i tutaj 
na wybrzeżu — jasnej wstędze 
sypkiego nieurodzajnego piachu. 

Tego dnia, kiedy cały kraj świę 
cił radosną rocznicę Odrodzenia, 
dziewczęta i chłopcy z kolonii 
przyszli na brzeg, aby obejrzeć i 
ocenić swą pracę. Mocno i pewnie 
wygląda zabezpieczony trawą 
oraz trzciną brzeg, Oprze się wich- 
rom, falom, będzie równie trwa- 
ły, jak wola i zapał jego małych 
budowniczych, którzy tak pięknie 
uczcili 22 Lipca — dzień, który 
stał się radosnym świętem w ca- 
łej Polsce, ma wszystkich kolo- 
niach, 

+ * * 

Już z daleka wita podążającą 
gromadę dzieci wielki, czerwony 
transparent — „Razem budujemy 
socjalistyczną Polskę“, — Przed 
budynkiem kolonijnym, udekoro- 
wanym flagami i wielką makietą 
— „22 lipiec — szósta roczni 
Manifestu PKWN“ — stoją usta- 
wieni w szeregach chłopcy z kolo 
nij harcerskiej, Trudno utrzymać 
zwarty szyk. W jednej chwili ła- 
mie się szereg i chłopcy z łódz- 
kiej kolonii biegną na spotkanie 
swych kolegów z miejscowej wsi. 
Witają ich głośnymi okrzykami i 
jedną radosną gromadą wchodzą 
na teren kolonii, 

Dziś, z okazji Święta Narodo - 
wego, chłopcy z kolonii przygoto- 
wali wspaniałą zabawę, na którą 
zaprosili swych kolegów wiej. 
skich, Przy wspólnej, beztroskiej, 
pełnej radości zabawie chłopcy 
z wielkiego fabrycznego miasta z 
dziewczętami i chłopcami z pomo 
skiej wsi obchodzą szóstą roczni- 
cę PKWN. 

Na kilku przykrytych  kocami 
skrzyniach usadowiła się kolonij- 
na orkiestra — harmonia, skrzyp 
ce, bęben i dwie pokrywy od ko- 
tłów rżną ogniste mazury i krako 
wiaki, melodyjne walczyki, W 
takt muzyki bawią się wszyscy na 
kolonii, To tworzą się długie, bar- 


wne korowody, to znów w wielkim 
kole popisują się najlepsi tance- 
rze, lub cała gromada chórem śpie 
wa piosenki. Potem wspólny pod- 
wieczorek przy pięknie ubranym 
stole, wkopanym w ziemię, 
Harcerze przygotowali dla 


swych gości wiele niespodzianek. 


Loterię książkową, na której moż- 
na było wygrać piękną książkę za 
ładnie powiedziany wiersz lub do 
brą odpowiedź, Następnie tea- 
trzyk kukiełkowy wystawił cieka- 
we przedstawienie „O Sewerysiu'. 
Najwięcej chyba braw zebrał ze- 
spół taneczny kolonii, który wy- 
stąpił z tańcami ludowymi z róż- 
nych stron Polski, A goście zeļ 
swej strony zaśpiewali kilka bar- 
dzo wdzięcznych piosenek ludo- 
wych z Pomorza, 

Przyjemny, koleżeński nastrój 
zabawy, był najlepszym dowodem 
przyjaźni, istniejącej między kole 
gami ze wsi a dziećmi łódzkich 
robotników, 

* = * 

Dzień 22 lipca jest tu szczegó!- 
nie uroczysty dla całej kolonii. 
Dziś zostaje przyjęta do harcer- 
stwa nowa grupa dziewcząt oraz 
chłopców, Po czterech tygodniach 
życia kolonijnego, kiedy przeszli 
próbę Sił į okazali się godnymi 
wstąpienia do organizacji, zespół 
w kolonij postanowił dopuścić ich 
do przyrzeczenia, 

Przyjęcie nowych członków do 
Harcerstwa, 
miesięcznej pracy wychowawców, 
współkolegów, a przede wszyst- 
kim kandydata, to uroczysty mo- 
ment w życiu całej kolonii, 

W tym roku na wszystkich ko- 
loniach w dniu 22 Lipca złożyły 
przyrzeczenie tysiące dziewcząt i 
chłopców. Organizacja harcerska 
powiększyła się o wartościowych 
i oddanych członków, 

Na bluzach nowoprzyjętych za 
błysły odznaki harcerskie, Mło- 
dzi harcerze, przyrzekając uro- 
czyście wobec „kolegów i narodu 
polskiego uczyć się i pracować 
dla dobra Ojczyzny i sprawy s0- 
cjalizmu, na pewno nie zawiodą 
zaufania, jakim obdarzyła ich or- 
ganizacją harcerska, przyjmując 
do swych szeregów, 

Dg * 


2 

W starym, pięknym parku mie- 
ści się wielki biały pałac, Dawniej 
mieszkał tu pyszny, zły dziedzic, 
który zajmował niezliczone poko- 
je pałacowe, kiedy w wiosce gnie- 
ździło się po sześć osób w maleń- 
kiej izdebce, gdzie zamiast podło- 


śmiercią bohaterską 
na barykadzie podczas Rewolucji 
Lipcowej w Paryżu w roku 1830. 

Oto ostatnie chwile jego krótkie” 
go życia. 

Wszystko było gotowe. Baryka- 
da, która milczała od dłuższego 
czasu, nagle dała ognia, z radością 
i wściekłością nastąpiły jedna po 
drugiej siedem czy osiem salw, uli- 
ca wypełniła się oślepiającym dy- 
mem. 

— Teraz dobrze idzie — rzekł 
jeden z powstańców. — Udało się. 

Drugi podniósł głowę i powie- 
dział: 

m Jeszcze kwadrans takiej strze- 


ryski, zginął 


to osiągnięcie cało- 
Lod 


ładownic żonierzy, 
barykadą. 


Gavroche — mały ulicznik jeden z powstańców. 


radosne święto na koloniach 


gi była bita glina, a w szkole u-| nia, kiedy przyjeżdżają do naszej 


czono wszystkie dzieci w jednej 
klasie, bo w drugiej izbie waliły 
się ściany, 

Te czasy zła i niesprawiedliwo- 
ści minęły na zawsze od pamiętnej 
chwili wydania Manifestu PKWN 
22 lipca 1944 r, 

Ziemia i wielkie majątki prze- 
szły do rąk robotnika j chłopa, 
którzy własnym trudem i potem 
stworzyli te bogactwa. 

Dziś pałac rozbrzmiewa wes3o- 
łym gwarem młodych głosów. W 
ciągu roku mieścj się w nim szko 
ła rolnicza, kształcą się tu młodzi 
rolnicy. Latem gmach gości przy 
byszów z innych okolic, Tego ro- 
ku przebywa. w nim kolonia har- 
cerska z Łodzi, 


Nieopodal pałacu, na małej po 


lance, wesoło płonie ognisko, wo- 
kół którego zebrali się uczestnicy 
kolonii į przybyli goście, 

Dziś cała kolonia i wieś obcho- 
dzą uroczyście wielkie narodowe 
święto 22 Lipca, Tutaj przy ognis 
ku mówią chłopcy ze wsi i z kolo 
nii o nowych właścicielach białe- 
go pałacu i okolicznej ziemi — © 
robotniku i rolniku polskim, któ- 
remu lipcowy Manifest PKWN 
oddał w posiadanie fabryki oraz 
ziemię, 

Mówi Romek ze wsi, o nowym 
życiu wsi polskiej, o tym, jak w 
ich wsi dzięki Manifestowi otrzy= 
mali ziemię wszyscy chłopi, jak 
dzięki wzrastającej świadomości 
rolników powstała spółdzielnia 
produkcyjna, Teraz od nas sa- 
mych zależy nasza przyszłość: 
Wierzymy w nasze siły i nie lęka 


wsi dzieci z miasta, odwiedzają 
nas robotnicy z fabryk, Wtedy 
my uczymy się od nich, a oni uczą 
się od nas. I praca staje się lżej- 
sza, a wyniki jej coraz lepsze, 

Zasłuchali się wszyscy w Szcze 
re słowa Romka, słowa prawdy, 
które dziś, przy wieczornym ognis 
ku harcerskim, mówiły tak bezpo 
średnio i żywo o  Manifeście 
PKWN. Dumni byli, że na tej wsi 
potrafili zdobyć sobie zaufanie i 
wdzięczność w ciągu swego mie- 
sięcznego pobytu. Serca ich ogar 
nęła radość i zapał do dalszej pra 
cy, do nowych wysiłków, 


Pomagamy przy 


ad 


yA 


Piękne wakacje dzieci radzieckich 


Pionierzy w czasie wakacji odbywają dalekie podróże 
parostatkiem dla poznania swej rozległej ojczyzny 


Mali harcerze będą traktorzystami 


"Kieg w- lipcu»przebywa się w 
*wielkim mieściey trudno sobie 


my się trudności, Radość-nas ogar | wyobrazić źniwa, pracę, przy której 


ręce pełne są złotych, dojrzałych, 
ciężkich kłosów zboża. Wśród wy 
sokich kamienic tylko padające pro 
mienie słońca i wiadomości w radio 
oraz w gazetach przypominają o wy 
tężonej pracy rolników w całym kra 
ju. Gromady wiejskie, spółdzielnie 
produkcyjne podejmują zobowiąza- 
nia wcześniejszego przeprowadzenia 
akcji żnitwnej. Dzień — dwa dni 
krócej trwające żniwa, szybciej i do 
kładniej sprzątnięte hektary dojrza 
łego zboża, przyniosą olbrzymie o- 
szczędności dla kraju i dadzą pew- 
ność każdemu z nas, że nie zabrak 
nie w Polsce chleba. Dziś wiedzą 
o tym nie tylko starsi, ale i dzieci, 
starające się w miarę swych sił po- 
móc w akcji żniwnej. 

Ci, którzy wyjechali "v lipcu na 
kolonie na ziemi szczecińskiej uzy 
kali wspaniałą sposobność spowodo 
wania pracą swych młodych, dziel 


cji żniwnej. A dziewczęta i chłopcy, 
którzy dopiero w sierpniu wyjadą 


żmiwach 


— Zuchy chłopaki — śmieją się 
zadowoleni robotnicy. i 


To I-sza drużyna wakacyjna har- 
cerzy,*którzy pozostali w Łodzi nie 
po to, aby bezczynnie spędzić ten 
miesiąc. Najlepszym wyrazem ich 
wspólnej. planowej pracy jest pod- 
jęte przez całą drużynę zobowiąza 
nie lipcowe, stawiające na pierw- 
szym miejscu udział w akcji żniw- 
nej. i 

Praca w Państwowym Gospodar 
stwie Rolnym w tym najważniejszym 
okresie, kiedy rolnik zbiera plon ca 
łorocznej pracy, w czasie żniw; wska 
zuje wyraźnie, że chłopcy z drużyny 
wakacyjnej dobrze pojęli poważne 
zadania, stojące przed rolnictwem. 
Toteż ich pomoc w Państwowym 
Gospodarstwie Rolnym w Lućmie- 
rzu spotkała się z serdecznym przy 
jęciem. Pełni zapału, humoru i ocho 
ty do nowej dla wielu pracy, łódz 


na kolonie, zaś w czasie żniw po-|cy chłopcy dwa dni spędzili na luż 


zostają w Łodzi, czy mają tylko słu 
chać komunikatów o wielkiej bitwie 
o zbiór plonów i zazdrościć udzia- 
łu w tej doniosłej akcji swym kole- 
gom na koloniach? 

Robotnicy, którzy zdążali wczes 
nym rankiem do pracy, ze zdziwie 
niem spoglądali na sporą gromadę 
dzieci, jadącą tramwajem podmiej- 
skim w kierunku Zgierza. Dokąd 
się wybieracie tak wcześnie? — spy 
tał jeden z nich. — Na żniwa! — 
odkrzyknęli radośnie i dumnie chłop 
cy. Jedziemy do Lućmierza na całe 
dwa dni, będziemy pomagać przy 
pracy źniwiarzom! 


mierskich polach, gdzie dojrzałe ła 
ny zboża kładły się pod stalowym 
ostrzem kos. Zwinne, opalone ręce 
robotników oraz harcerzy podbiera 
ły, wiązały, ustawiały snopy. Rosły, 
wydłużały się długie rzędy stert, 
jak szeregi karnych żołnierzy. A 
gdy wieczorem można było wciąg 
nąć w płuca chłodny wiatr, idący 
z pól i zaśpiewać wraz z młodzie 
żą miejscową wesołe piosenki. każ 
dy z chłopców czuł radość słębo 
ką ze spełnionej, pożytecznsj pra 
cy. Myślął o następnym dniu, kie 
dy znów ręce będą pełne złotego, 
dojrzałego, ciężkiego zboża. p 


Dzieci piszą do „Promyka“ 


Gdyby ktoś chciał przeprowa- 
dzić ciekawą statystykę i udał 
się obecnie po kolei do wszyst- 


nych rąk pomyślnego przebiegu ak-' kich domów, zamieszkiwanych 


GAVROCHE 


(Wyjątek z „Nędzników” Wiktora Hugo) 


laniny, a nie będziemy mieli na na- | nął się daleko w ulicę. Bez wieksze- 


szej Dbarykadzie nawet dziesięciu 


nabojów. 

Zdaje się, że Gavroche usłyszał 
te słowa. Na barykadzie spostrze- 
żono, iż ktoś wysunął się nagle z 
nasypu na ulicę, pod grad kul i 
kartaczy. 

Gavroche wziął z szynku koszyk 


od butelek, wyszedł przed przekop 


i spokojnie zajął się opróżnianiem 
zabitych pod 


— (Co ty tam robisz? — zapytał 


Gavroche odpowiedział: 

— Napełniam koszyk, obywatelu. 

— Nie widzisz że walą kartacza- 
mi? 

Gavroche odpowiedział: 

— A tak, grad pada. Więc cóż? 

Powstaniec zawołał — „Wracaj! 

Zaraz, — odrzekł Ga- 
vroche. 

I jednym susem rzucił się na uli- 


zaraz, 


cę. 
Ze dwudziestu poległych żołnie- 

rzy leżało tu na bruku przez całą 

długość ulicy. Dwadzieścia ładow- 

nic dła Gavroche'a. 

„ Pod osłoną dymu, niedostrzeżony 

dzięki swei drobnej postaci, posu- 


go niebezpieczeństwa opróżnił sie- 
dem czy osiem ładownie. Czołgał 
się na brzuchu, cwałował na czwo- 
rakach, trzymając koszyk w zę- 
bach, kręcił się, posuwał, wił jak 
wąż i łuskał ładownice, jak małpa 
orzechy. 

Dotarł wreszcie w ten sposób do 
punktu, gdzie dym stawał się bar- 
dziej przejrzysty. Kilku żołnierzy 
poczęło sobie nagle pokazywać coś 
poruszającego się wśród dymu. 

W chwili gdy Gavroche zabierał 
ładunki zabitemu sierżantowi, leżą- 
cemu przy barierze, kula trafiła w 
zabitego. Druga kula  skrzesała 
ogień na bruku tuż przy chłopcu. 
Trzecia przewróciła koszyk. Gav- 
roche wyprostował się, ujął się pod 
boki i z rozpuszczonymi włosami, 
bezczelnie patrząc na strzelających 
doń żołnierzy, zaśpiewał pierwszą 
zwrotkę znanej piosenki paryskiej. 
Potem podniósł koszyk, zebrał co do 
jednego naboje, które zeń wypadły 
na bruk i szedł dalej, szukając na- 
stępnej ładownicy. Tam czwarta 
kula chybiła go jeszcze. Gavroche 
zaśpiewał drugą zwrotkę swej pio- 
senki, Piąta kula wywołała następ- 
na zwrotke. 


Tak trwało pewien czas. Widok 
był straszny. Gavroche, obrany za 
cel strzałów kpił sobie ze strzelani- 
ny. Zdawał się bawić znakomicie 
— na każdy wystrzał odpowiadał 
zwrotką piosenki. Strzelano doń 
nieustannie i zawsze chybiano. To 
padał plackiem na ziemię, to. po 
wstawał, podskakiwał, znikał, zja- 
wiał się, a tymczasem opróżniał ła- 
downice i napełniał swój koszyk. 

Powstańcy na barykadzie niespo- 
kojnie śledzili go oczami .Barykada 
drżała. Chłopak śpiewał. 

Jedna wszakże kula, lepiej wyce- 
lowana dosięgła wreszcie chłopca. 
Gavroche zachwiał się i upadł. Cała 
barykada wydała okrzyk przeraże-. 
nia. Ale mały wyprostował się i 
siadł na bruku. Długa wstęga krwi 
opasała mu twarz. Podniósł obie 
ręce w powietrze, spojrzał w. stro- 
nę, skąd padł strzał i zaczął śpie- 
wać ostatnia zwrotkę: 

Los mnie w błocie poniewiera 

Wina w tym pana... 

Nie dokończył. Druga kula tego 
samego strzelca przerwała mu śpiew. 
Tym razem padł twarzą na bruk i 
już się nie poruszył. 

Wielka dusza małego człowieka 
ulecizła. S 

Jeden z powstańców skoczył po 
Gavroche'a — chłopiec już nie żył. 

Rozdano naboje z. przyniesionego 
koszyka. Na każdego z obrońców 
barykady przypadło po 15 naboiów, 


przez czytelników „Promyka, 

to na pewno znalazby tam ich 

ledwie garstke, Ogromna więk 
szość porozjezdżała się z Łodzi 

do wszystkich dzielnie Polski. 
Można teraz znaleźć chłopca czy 
dziewczynkę z Łodzi nad szu‘ 
miącymi, mespokojnymi falami 
Bałtyku, wspinających się na: 
Śnieżkę w Karkonoszach, podzi- 

wiających piękno skalistych 

Tatr, wędrujacych piaszczysty” 

mi drogami Mazowsza, lub les- 

nym duktem na Ziemi Lubu- 

skiej. Stamtąd, z różnych zakat- 
ków naszego kraju, napływają 

do redakcji listy. Czytelnicy 

„Promyka“ mie zapomnieli o 

swym przyjacielu podczas weso 

łych i „przyjemnie spędzanych 

wakacji. Opisują najświeższe 

przeżycia, opowiadają o przy- 

godach. 

Kol. Teresa Just przysłała 
nam list, w którym wyiaśnia, 
jak fałszywie są przedstawiane 
w niektóryca listach dziec: da 
rodziców warunki pobytu na ko 
lonii, jak to różni wrogowie ia- ` 
szej Ojczyzny starają się siać 
zamęt i niepokój. 

— „Polska Zjednoczona Par- 
tia Robotnicza troszczyła się o 
to, abyśmy miały jak najlepsze 
warunki na koloniach. Miejsco- 
wa Milicja Obywatelska wypc- 
życzyła nam budynek, a żołnie- 
rze Wojsk Ochrony Pogranicza 
pomagali nam przy zągospoda- 
rowaniu kolonii... Jedzenie ma- 
my dobre, regularne i obfite. 
Również nasi wychowawcy dba- 
ją o nas i starają się, aby nam 
było dobrze i czas płynął pozy- 
tecznie i przyjemnie”, 


a. 


Uwaga, sekretarze Dz. Górna-Lewa! 

W dniu 26 lipca br., tj. w środę. 
e godz. 16, w lokalu Dzielnicy, przy 
ul. Wigury 4-6 odbędzie się odpra 
wa sekretarzy Podst. Org. Past. i 
Oddz. Org. Part. 


Obecność obowiązkowa, 


6 » 
da Szkoły Pracy Społecznej 

Państwowa Szkoła Pracy Społecz 
nej tawiadamia, że we wtorek, 1 
siega, o godz. 17 rozpoczyna się 
kurs przygotowawczy do egzaminu 
wstęphego. Kandydaci, którzy nie 
d jeszcze wszystkich formal 
ności łapisu, winni zgłosić się nej- 
pó do soboty, 29 lipca, w sekre 
sa Szkoły, przy ul, Skorupki 
678; H5 


_ Zapisy 
na tszy rok studiów UŁ 


Sektetariat Spraw Studenckich 
U. Ł. zawiadamia, że zapisy na I 
rok studiów na wydziały: Humani- 
styczny, Prawa i Matematyczno = 
Przytodniczy przyjmowane będą w 
II terminie od dnia 1 sierpnia do 10 
sierpnia 1950 r. włącznie, Przy za- 
pisie należy dostarczyć następujące 
dokumenty: 

Podanie, Kwestionariusz (wypet- 
niony). Maturę w. oryginale 
względnie zaświadczenie o dostar- 
czeniu małury we wrześniu, Metry- 
kę urodzenia. Uwierzytelniony od- 
pis dokumentu wojskowego, Za- 
świadczenie o pochodzeniu  socjal- 
nym ji majątkowym. Świadectwo 
moralności, o ile była przerwa w 
studiach, Obowiązują opłaty mani- 
pulacyjne, egzaminacyjne i P.L.M.A. 
Opłaty mąnipulacyjne 550 zł — VII 
—5588]416, Opłata P. L. M. A.— 200 
gł. — konto — VII—40827112. 

Przyjmowanie zapisów odbywać 
się będzie przy ul. Narutowicza 65, 
U. Ł. w godzinach od 10—14. 


izba Skarbowa zawiadamia 


Izba Skarbowa powiadamia, że 
w ceju, ułatwienia szerokim rze- 
szom. pracujących, zatrudnionych w 
większości wypadków w ciągu dnia 
przy swych warsztatach pracy, — 
nabycia na dogodnych warunkach 
umeblowania j różnych przedmio- 
tów gospodarstwa domowego, znaj- 
dujących się w składnicy skarbo- 
wej w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 


Na Zabawie Ludowej 22 lipca 


SESA 


Szybko i sprawnie przebiegają 


DEANNA NTA TEANA ENTA ANNTA ATETEA Atena 


2 m Îi uU 


W oparciu o wytyczne V Plenum 
trzeba likwidować wszelkie niedbalstwa i próby wyzysku ze strony bogaczy 


pasi energicznym poczynaniom 
powiatowych i gminnych komi- 
sji żniwnych, akcja żniwna, mimo 
występujące jeszcze tu i ówdzie 
niedociągnięcia, przebiega w dal- 
szym ciągu sprawnie, szybko i pla- 
nowo. Na terenie naszego woje- 
wództwa skoszono już ponad pół 
miliona ha różnych zbóż, z czego 
poważny odsetek został już uwie- 
ziony do stodół, względnie zaster= 
towany. Trzeba podkreślić na ogół 
duże zainteresowanie się należy- 
tym przebiegiem żniw ze strony po 
wiatowych i gminnych rad narodo- 
wych, Tam, gdzie zainteresowanie 
rad narodowych jest większe, ak- 
cja żniwna przebiega też o wiele 
sprawniej, Przykładem może służyć 
powiat kutnowski, gdzie akcją żniw 
ną kieruje osobiście wiceprzewodni 
czący Powiatowej Rady Narodowej, 
ob. Tadeusz Główczyński, W powie 
cie tym spotyka się stosunkowo naj 
mniej niedociągnięć. 

Nadal w akcji żniwnej przodują 
państwowe gospodarstwa rolne i 
spółdzielnie produkcyjne. Jest to je 
szcze jednym dowodem wyższości 
socjalistycznej gospodarki nad za- 
cofaną gospodarką indywidualną. 
PGR-y dzięki planowej pracy i naj 
większym możliwościom wykorzy* 
stania maszyn rolniczych, w robo- 
tach żniwnych są najdalej posu- 
nięte. i 
Również i w spółdzielniach produk 
cyjnych żniwa mają pomyślny prze 
bieg. Na wyróżnienie zasługuje 
spółdzielnia produkcyjna w Wilko- 
wicach, powiatu rawsko - mazowiec 
kiego, gdzie ofiarne wysiłki zarzą- 
du i energia przewodniczącego, tow. 
Antoniego Sójki, sprawiły, że sko- 
szono już żyto i jęczmień oraz ,w ca 
łości przeprowadzono podorywki i 
zasiewy poplonów. Spółdzielnie pro 
dukcyjne w Kamionie i Kochano- 
wie, pow, skierniewiekiego, sprząt- 
nęły i zwiozły już żyto oraz jęcz- 
mień. Natomiast pszenicę i owies 
skosiły w 50 procentach. — 

Powaążną pomoc przy żniwach o- 
kazują robotnicy i pracownicy za- 
kładów, pracy Łodzi oraz miast 
województwa, jak również hufce 
„SP* 1 ZMP. Kilkanaście tysięcy lu 


211, — zarządziła okólnikiem z dnia 
2 maja r. b, aby urzędy skarbowe 
wyznacząty licytacje 2 razyrw każ- 
dym tygodniu na godziny popołud- 
niowe (15, 16 17) — tak, aby pracu- 
jący mogli w licytacjach brać u- 
dział po skończonej pracy, Licyta- 
cje takie będą się odbywały we 
czwartki i soboty. 


Rodzina robotnicza beztrvsko spożywa posiłek. 


Dziesiątki tysięcy łodzian 


uczestniczyły w akademiach z okazji 6 lecia Manifestu PKWN 


We wszystkich łódzkich zakładach 
pracy i instytucjach odbyły się w 
ostatnich dniach, przy wypełnionych 
szlach, uroczyste akademie, poświę: 
cene 6 rocznicy PKWN. Otrzymalis- 
my z tych uroczystości liczne ko- 
respondencje sprawozdawcze od na- 
szych korespondentów fabrycznych i 

. terenowych. 

M. in. pisze nam tow. Rybarczyk 
z ZPJG im. gen. Wróblewskiego — 
o tym, że podczas akademii wręczo 
no srebrńe krzyże zasługi przodow 
nikom pracy, tkaczce tow. S. Pawli- 
czak, tow. W. Czubie oraz ob, Nur- 
czyńskiemu. ' 

Na akademii w PZPDz im. E. Pla 
ter podkreślono specjalnie duże sux 
cesy produkcyjne oddziału l, który 
wysoko przekracza swoje plany ilo- 
ściowe i jakościowe. Nie bez wpły* 
wu na to — podaje nam tow. Dłu- 
zyńska, że nasze zakłady wysonały 
plon za I półrocze w 107 proc. jest 
to, że ilość zespołów współzawodnie 
twa wzrosła znacznie w ciągu ostat 
niego okresu, 

Akademia w ZOR przeszła — po- 
daje tow. Studziński — pod zna- 
kiem walki o pokój, przeciw impe- 
1ialistom amerykańskim, Wśród o- 
klasków przyjęto wiadomość, że 
ZOR wykonał plan za I półrocze w 
160 proc. Szereg wyróżniających się 
pracowników ZOR otrzymało pod- 
czas uroczystości nominacje na wyż 
sze stanowiska, 


= M Sp, — 


Podczas akademii w  Zjednoczo= 
nych Zakładach Przemysłu Gumowe 
go, Wytw. Nr. 5 — donosi tow. Ko- 
złowski — przekazano 8.370 zł, ze- 
branych wśród uczestników uroczy- 
stości, walczącej ludności Korei, 


Apel DOKP-Łódź 


do rodziców 

Za kilka dni rozpoczyna się wy- 
jazd II turnusu dzieci na kolonie 
letnie, W związku z tym, że dwor- 
ce kolejowe w tym okresie będą za 
pełnione podróżnymi normalnymi i 
młodzieżą, Dyrekcja Okręgowa Ko- 
lej Państwowych w Łodzi zwraca 
się z gorącym apelem do podróż- 
nych, aby w te dni, w miarę możno 
ści, ograniczali swe wyjazdy, a do 
rodziców odprowadzających dzieci, 
aby ograniczali się do odprowadza- 
nia ich przed dworzec i nie żądali 
biletów peronowych których sprze- 
daż będzie ograniczona, 


DYŻURY APTEK 


Pabianicka 568 Antoniewicz, 
Piotrkowska 95 —  Bartoszewska, 
Daszyńskiego 59 — Gorczycki, Zie- 
lony Rynek 37 — Apteka Społeczna 
Nr 56, Wschodnia 54 — Karlin, Li- 
manowskiego 37 — Zagórowska. 

Nr. telef, Pogotowia Ratunkowe- 
go 104-44, 


Á 


ny Sawickiej 


dzi pracy z miast bierze udział w ro 
botach żniwnych. 

Wymienić fu należy słuchaczy 
Szkoły Prawniczej w Łodzi i pra- 
cowników Centralnego Zarządu 
Przemysłu Skórzanego, którzy wy= 
datnie pomogli przy robotach żniw- 
nych spółdzielniom produkcyjnym 
w Srebrnej, pow. łódzkiego i Kali- 
nowie, pow. brzezińskiego. 

Rozpatrując dotychczasowe wyni- 
ki akcji żniwnej trzeba stwierdzić, 
że mimo jej zadowałającego prze- 
biegu, o wiele sprawniejszego niż w 
latach ubiegłych, nie zostały je- 
szcze wykorzystane wszystkie mož- 
liwości jak najspieszniejszego za- 
kończenia prac. Dzieje się tak a po- 
wodu niedostatecznego jeszcze za- 
interesowania ze strony niektórych 
rad narodowych oraz organizacji po 
litycznych i społecznych dla tak do- 
niosłego zagadnienia, jak pierwsza 
w Planie 6-letnim akcja Żniwna, 

Prezydium Powiatowej Rady Na- 
rodowej w Skierniewicach nie do 
pilnowało należycie przygotowań 
do akcji żniwnej, jak również wyka 
zuje słabe zainteresowanie samym 
przebiegiem żniw. To sprawiło, że 
spółdzielcze ośrodki maszynowe w 
Godzianowie i Dębowej Górze nie 
zostały zaopatrzone w części zamien 
ne, remontów maszyn rolniczych do 
konano tak niedbale, że część ma- 
szyn Żniwnych przy rozpoczęciu ro- 
bót okazała się niezdolna de użyt- 
ku. Poza tym ośrodki te nie stosują 
norm, gstdlonych uchwałą Rady Mi 
nistrów z 3 czerwca b. r. 

W Dębowej Górze nie opraco- 
wano właściwie planu pomocy 
sąsiedzkiej, Chłopi mało i śre- 
dniorolni, którzy mieli z niej ko 
rzystać, nie zostali powiadomie- 
ni, kto im jej udzień. Spowodo- 
wało to zbyt długie przetrzyma- 
nie żyta na pniu. 
Podobne niedopatrzenia 

zauważyć fw innych powiatach. 
W gromadzie Rozprza, pow. piotr- 
kowskiego, nie objęto pomocą są- 
siedzką 5 hektarowegoe gospodar- 
stwa, należącego do kobiety, której 
mąż odbywa służbę wojskową. 

Spółdzielczy Ośrodek  Maszy- 
nowy w Bolimowie, pow, łowic- 
kiego, nie posiada części wymien 
nych'i fachowych sił. remonto- 
wych. Snopowiązałki "stoją bez- 
czynnie, ponieważ nie wyremon- 
towamo ich dostatecznie, 


dały się 


Wymienione zaniedbania wska- 
zują na to, że rady narodowe, orga- 
nizacje polityczne i społeczne nie 
wszędzie wykazały dostateczną czuj 
ność w akcji przygotowawczej i w 
dziedzinie kontroli przebiegu żniw, 
a szczególnie na odcinku realizacji 
dekretu o pomocy sąsiedzkiej. 

Wiadomości z terenu wskazują na 
to, że w wielu wypadkach bogacze 
wiejscy zawierają t zw. cichą umo- 
wę bezpośrednio e chłopami mało- 
rolnymi za odróbkę i t. p, wyzysku 
jąc ich w dalszym ciągu. A prze- 
cież dekret o pomocy  sąsiedzkiej 
wyraźnie opiewa, jakie sankcje na- 
leży stosować w tych wypadkach. 

Komitety gminne, organizacje gro 
madzkie, Z5Ch winny wzmóc czuj- 
ność i jak najszybciej zlikwidować 
tę „cichą” formę wyzysku. 

Wytyczne V Plenum mówią 
wyraźnie © konieczności coraz 
silniejszego ograniczania elemen 
tów  spekulanckich i kapitali- 
stycznych. 

Trzeba ażeby te wytyczne by- 
ły jak najszybciej wprowadzane 
w życie i w naszym wojewódz- 
twie. > 


Nasi Czytelnicy 


Brak wędlin w sklepach spożywczych PSS 


TOW. MIKOŁAJCZYK PISZE: „Od dłuższego czasu sklepy spożywcze PS$ 


nie są zaopatrywane w wędliny, choci 
odłegłości od sklepów masarskich. D 


zwracają uwagę 


aż niektóre z nich znajdują się w dużej 
o takich należy m. in, sklep PSS Nr 103 


przy ul. Tramwajowej 13, który obsługuje poważną liczbę pracowników MZK, 


pozbawionych możliwości nabycia na śniadanie wędlin. Personel 


tego sklepu 


oraz komitet członkowski niejednokrotnie interweniowali w sprawie otrzymywa- 


nia wędlin, ale jak dotychczas, bezskutecznie...* 


Prosimy kierownictwo Powszechnej — wydział handlowy o zajęcie się tą 
sprawą i o udzielenie nam odpowiedzi. 


Nieporządki na 
OB. JÓZEF JAKUBOWSKI pisze: 


zurskiej i Malczewskiego wybudowano 
roku i ostatni jej etap odbył się na ul. 


ul. Mazurskiej 


„Ubiegłego roku na ulicach Odyńca, Ma- 
kanał ściekowy. Robota trwał- około pół 
Mazarskiej, która przez całą zimę stano- 


wiła zasadzkę dla przechodniów i przejazdów. Na źle zasypanej jezdni utworzyła 


się bowiem półmetrowa dziura. Obecni 
wynikła inna „przyjemność“. Stadzienki 


e jest ona zasypana kamieniami, Ale za to 
ściekowe wybudowane na ulicy są zbyt 


wysokie i spływające brudy nie dostają się do kanału, lecz zatrzymują się przy 

„studzience, tworząc na powierzchni kilkudziesięciu metrów kwadratowych zielo- 
ne, cuchnące bajoro. Roje much unoszą się nad studzienkami...*. 

Sądzimy, że Wydział Kanalizacji przy Radzie Narodowej m. Łodzi zaintere- 
suje się studzienkami przy ul. Mazurskiej. Oczekujemy wyjaśnień. 


Wystawa 
Gospodarcza 


wciąż Ściąga tłumy zwiedzających 


Przybywają również liczne wycieczki zamiejscowe 


Już mija 3 dzień od chwili otwar- 
cia Wysławy Gospodarczej w Łodzi. 
W dalszym ciągu liczba zwiedzają- 
cych jest ogromna i z każdym dniem 
wzrasta. 

Wczoraj, w godzinach rannych te- 
ren wystawy, jak również ulica Pioti 
kowska pełna była zwiedzających, 
Dzieci, młodzież szkolna f starsi z 
wielkim zainteresowaniem ogiądal: 
plansze, wykresy i inne eksponaty 
wystawowe, 

Nie mniejszym zainteresowaniem 
cieszą się projekty architektoniczne 
rozmieszczone w oknach wystawo- 
wych pa nieparzystej stronie ul Piotr 
kewskiej. 

Przed oknem wysławowym, w kiò- 
rym widzimy plany, przedstawia jące 
budowę nowych budynków biuro- 
wych, zatrzymuje się spora grupka 
mieszkańców naszego miasta, która 
żywo je omawia. 


* a 

Wykres. przedstawiający budowę 
wielkiego Teatru Narodowego w Eo- 
dzi na 1.500 miejsc, swym barw- 
nym i naturalnym odbiciem ściąga u 
wagę kaźdego przechodnia. 


— To będzie naprawdę piękny 
gmach, taki, o jakim mieszkańcy Ło 
dzi marzyli. Teatr ten zostanie 
wybudowany w Planie 6-letnim — 
mówi z zachwytem ob. Edmund Bart- 
czak. i 
* * 

W Alet Kościuszki widzi się ciągle 
nowe twarze, jedni przychodzą, inni 
opuszczają teren wystawy, z więk- 
szym zapałem oddając się „wydajniej 
szej pracy, bo przecież tyko dzięki 
pracy polepszymy byt klasy robotni- 
czej i pracującego chłopstwa. 

Przy wykresie z napisem „Spółdzieł 
czość Produkcyjna gwarancją dobro- 
bytu wsi* widzimy wielu mężczyzn, 
którzy żywo omawiają poszczególne 
cyfry obrazujące dorobek nasz na od 
cinku wiejskim. Jasno i przykładowo 
podane cyfry świadczą dobitnie o 
tym, że tylko gospodarka zespołowa 
jest zdolna wyrwać wieś polską z 
wiekowego zacofania, 

Rozmawiamy właśnie z ob. Janem 
Adamusem, rolnikiem ze wsi Krępa 
w pow. łowickim, który mówi nam, 
że Wystawę Gospodarczą winno obej 
rzeć jak najwięcej rolników z nasze- 


Przyjazdy i wyjazdy dzieci 


mei kolonie letnie 


W dniu 26 I 
dzieci z kolonii, 


lipca br. 


5,27, z Prudnika o godz. 21,40 na 
dworzec Łódź-Kaliska, Z Central 
Przemysłu Dziewiarskiego powraca: 
ją dzieci z Gdańska o godz. 5,27 — 
dworzec Łódź-Kaliska. 

Z kolonii Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci, z Jełeniej Góry powracają 
dzieci o godz. 20,06 — dworzec Łódź 
Chojny. Z miejscowości Czarniecka 
Góra kolonia z Fabryki Obuwia, po 
wracają dzieci o godz. 16,86 — Łódź 
Fabryczna. 

Zjednoczenie Energetyczne, z miej 
scowości Olsztyn, powrót dzieci o 
godz. 21,42 na dworzec Łódź-Kaliska. 
W Centrali Handlowej Przemysłu 
Papierniczego, kolonia w Krakowie 
powraca o godz. 6.06 dworzec 
Łódź:Kaliska. CZPJG, kolonia w 
miejscowości Ludwikowice, powrót 
dzieci o godz. 7,34 — dworzec Łódź- 
Kaliska. Kolonia Szkoły Podstawo- 
wej Nr 160, znajdująca się w Dusz- 
nikach, powrót dzieci o godz. 7,34, 
ne dworzec Tódź-:Kaliska. 

* o * 

Tego samego dnia wyjeżdżają: 

Dzieci wyjeżdżajace na kolonie 
ZHP do miejscowości Gryfice, zbio 


Poszukiwani pracownicy 


Technika do Wydziału Inwestycji, ślusarzy, to-|magazynowych i gospodarczych, dwóch tokarzy, 
karzy, frezerów, dekarzy, uczennice na przędzal-|WyKwalifikowanych ślusarzy, dwóch s 
nię, robotników gospodarczych zatrudnią natych-|Prządki oraz dwie kontystki zatrudnią natych- 
miast Zakłady Przemysłu Bawełnianego im. Han- 
ul. Niciarniana 


Łódź, 


Inspektorów kontroli, księgowych, pracowników 

do PDziału Zaopatrzenia ze znajomością artyku- Referenta 
łów technicznych, metalowych, elektrotechnicz- 
nych, materiałów pędnych, budowlanych, barwni- 
ków i chemikalii, techników budowlanych, sekre- 
tarkę ze znajomością stenografii zatrudni na- 
tychmiast Centralny Zarząd Przemysłu Włókien 
Łykowych w Łodzi i w podległych zakładach ——NNNNN_—————-—-—-—-- 5! 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny, Łódź, Podmajstrzego na cewiarnię, 6 osób do straży! 
; trzy krojczynie zatrudnią natych-| 
miast Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego im. wy 
Pawła Findera, ul. Łukasińskiego Nr. 4. Zgło- 
gospo"|szenia przyjmuje Wydział Personalny. 


ul, Piotrkowska Nr. 68. 


Kierownika Wydziału Inwestycyjnego, dziewia- 
rzy na maszyny saneczkowe, robotników 
darczych zatrudnią natychmiast Zakłady Prze- 
mysłu Dziewiarskiego im. Marii Konopnickiej, 
Łódź, ul. Wólczańska Nr. 128 Przedsiębiorstwo 
Państwowe Wyodrębnione. Załoszenia przyjmu* 


ie Wydział Personalny. 


powracają j ra się na dworcu  Łódź-Chojny 
zorganizowanych] godz. 20,05 lub na dworcu Łódź-Kal. 
przez CZPO z Wejherowa o godz jo godz. 


© 


22,20. Do Koszalina o godz. 
18,28, zbiórka na dworcu  Łódź- 
Chojny. Szkoła Handlowa Żeńska — 
do miejscowości Wolin, zbiórka 0 
godz, 18,28 z dworca Łódź-Chojny 
Kolonia Centrali Handlowej Przemy 
si, Skórzanego, wyjazd do miejsco: 
wości Piwniczna — zbiórka o godz 
23 na dworcu Łódź-Kaliska. Kolonia 
Centraln. Zarządu Przemysłu  Dzie- 
wiarskiego — wyjazd do miejsco 
wości Wisła-Głąbce — zbiórka 0 
godz. 6 na dworcu Łódź-Kaliska, 
Kolonia Zjedn. Energ. Okr. Łóńzk. 
=- wyjazd do Częstochowy, zbiórka 
o godz. 8,05 na dworcu Łódź-Kaliska. 
Kolonia Gimnazjum i Liceum Han- 
dlowego Żeńskiego, wyjazd do To- 
m=szowa, zbiórka o godz. 15,25 na 


Pasztet 


Dotychczas 850-gramowa puszka 
pasztetu wieprzowego kosztowała 
400 zł, obecnie po zastosowaniu po 
ważnej zniżki identyczna puszka 
paszietu kosztuje 265 zł i w tej ce- 


dworcu Łódź:Fabryczna. Kolonia 
SPB, wyjazd do Rawy-Mazowieckiej, 
zbiórka o godz. 10,35 na dworcu 
Łódź-Fabryczna. Kolonia CZPDz, — 
wyjazd do miejscowości Istebna. 
zbiórka o godz. 6 na dworcu Łódź: 
Kaliska. Kolonia CHP Skórżz, wy: 
jazd do Świeradowa o godz. 19,30 
zbiórka na dworcu Łódź-Kaiiska. 
Szkoła Podstawowa Nr 162 — wy 
jazd do miejscowości Duszniki, zbiór 
ka o godz. 21,57 na dworcu Łódź 
Kaliska. Kolonia CZPDz, wyjazd do 
Wejherowa, zbiórka o godz. 18,15 na 
dvorcu Łódź-Kaliska i dc Białej Gó 
ry o godz, 18,15, zbiórka na dworcu 
tódź-Kaliska. 


sía miat 


każdym sklepie masarskim czy spo- 
żywczym PSS. 

Licząc się z dużym popytem na 
ten smaczny i wysokokaloryczny 
artykuł PSS zamierza wprowadzić 
de sprzedaży również puszki mniej- 


nie artykuł ten można otrzymać w | sze, 330-gramowe. 


skie robotników 


Nr. 2/6. 


Wydziału 


Nr. 3 


681 |przemysłowej, 


Pracowników fizycznych 


zanewnione, 


miast Zakłady Przemysłu Bawełnianego im. Sta- 
nisława Kunickiego, ul. Rembielińskiego Nr. 2. 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 677/Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 


Inwestycji, 
księgowości materiałowej, referenta Bezpieczeń-| À 
stwa i Higieny Pracy — zatrudnią Zelowskie 9? mojstra na maszyny oObiądzkowe jednego 
Zakłady Przemysłu Bawełnianego, prze dsiębior. | Pnika wykończalnika, kierownika Działu Po- 
stwo wyodrębnione. Zgłoszenia przyjmuje Biur o "SPU Technicznego. technika normowania pracy 

zatrudnią natychmiast Zakłady 
(wełnianego im, 1 Dywizji Kościuszkowskiej w Ło- 
|dzi, ul. Łąkowa Nr. 23/25. 


Zakładów w Łodzi, ul. 


w Pabianicach, Zgierzu i 
Państwowe Przedsiębiorstwa Budowlane, Od- 
dział 1 w Łodzi Kilińskiego 136. Kwatery są 

682 


poszukuje: 


go Nr. 195. 
nalny. 


jInżyniera-ele 


księgowego! 


Gen. Świerczewskiego 

675 
Księgowych 
Technicznej 


ciuszki 48 w 
do robót budowlanych 


Łodzi poszukują 
Łódzkich 


spodarczą, symbolizująca naszą po- 
—okojową pracę. 


go województwa. Szczególnie te plan 
sze winni zobaczyć ci, co jeszcze lę- 
kają się gospodarki zespołowej, aby 
naocznie przękonali się o wyższości 
gospodarki zespołowej nad indywi- 
dualną. 

" * 

Ob. Stanisław Pakuła jest miłośnie 
kiem sportu, więc nic dziwnego, że 
poświęca więcej czasu ogłądaniu wy 
kresów, obrazujących nasze 'osiągnię 
cia i plany na odcinku umasowienia 
sportu i kultury fizycznej. „Pamię- 
tam czasy, kiedy sportem mógł się 
tylko interesować ten, kto miał pie- 
niądze. Dziś się wszystko zmieniło. 
Sport jest naprawdę dla mas, tak, jak 
głosi hasło“ — kończy nasz rozmów 
ca. 


Rzeźba u wejścia na Wystawę Go- 


* * 


* 
Przy rogu ul. 22 Lipca i Alei Kos 
ściuszki zebrało się sporo ludzi, któ. 


rzy oglądają nowe wozy tramwajo- 
we, których nasze miasto otrzymało 
już kilka i otrzyma ich w roku bie- 
żącym ponad 20. Wozy te, wykonane 
zostały w stoczni gdańskiej rękami 
polskiego robotnika i inżyniera. Ko- 
lejarz, ob. Majchrzak z podziwem 
przypatruje się i mówi; — naprawdę 
śliczny wóz, jak tutaj wszystko jest 
wykonane ładnie i starannie. 
* w * 

Wystawa, urządzona w rekordo« 
wym czasie wysiłkiem łódzkiego ro= 
botnika ściąga również liczne wy- 
ciaczki z terenu naszego wojewódz- 
twa, 


Księgowego, tkaczy i tkaczki na krosna angiel-|1 inżyniera-wiertnika, 1 technika-wiertnika, 4-ch 
gospodarczych, pracowników |brygadzistów=wiertaczy, 1 planistę-statystyka — 


Przedsiębiorstwo Wierceń Badaw* 


pawaczy |czych i Robót Fundamentalnych, Łódź, Kilińskie- 


Zgłoszenia przyjmuje Dział Perso- 
590 


ktryka względnie technika-elektryka 


676z długoletnią praktyką, prządki i pomagaczki na 
przędzalnię średnio przędną, dwóch majstrów na 
oddział przy 


gotowawczy na przędzalnię i jedne- 


Przemysłu Ba- 


679 


nnn 


bilansistów w godzinach wieczora 


ch zatrudni natychmiast Centralny Zarząd 


Obsługi Rolnictwa P. P. Zgłoszenia 


673|przyjmuje Dział Personalny w Łodzi, AI. Koś- 


godz. G6d;7,30 do 15.30. 888 


Referentki piszące biegle na maszynie oraz 
maturzyści potrzebni od zaraz. Zgłaszać się do 


Zakładów Gastronomicznych ul. 


Traugutta 1. 


= 
» 


w dn. 25 lipca 1930 r. 


ry przybył do miasta w otoczeniu 
swej świty. Wieczorem nad rzeką 
miały być puszczane ognie sztuczne. 

Tłumy obserwujące fajerwerki 
w pewnej chwili zachwiały się — 
oto most, przepełniony ludźmi ru- 
nął do rzeki, grzebiąc pod sobą ty- 
siące ludzi. c 

Do rana trwało poszukiwanie za- 
topionych. Hindenburg, przerażony 


Ubiegłej nocy Włochy. środkowe 
i południowe — od Rzymu do Ca- 
tanii — zostały nawiedzione -straszli 


tysiące domów, kościołów. ( 


straszliwą katastrofą, uciekł po- 
chów publicznych. S spiesznie z miasta, 
Trzęsieniu ziemi tow 
TRAMWAJE 


ROBIĄ BORAMI 
Podczas gdy w pierwszym półro= 
czu 1929 roku tramwaje łódzxie 
przewiozły 45 milionów. pasażerów, 


groźna burza, połączona z 
mi. 


Władze oceniają ilość, 
na 3000 osób, ilość rann 
dzi już do 10 tysięcy. Lu 


polu opuszcza w popłoch to w pierwszym półroczu roku 1930 
obawiając się dalszych: — przewieziono tylko 35 milionów 
sów. Pa pasażerów. Spadek wynosi okrągłe 


10 milionów osób. 

Ten katastrofalny spadek frek- 
wencji na tramwajach łódzkich, któ 
re jeżdżą puste po mieście — jest 
jednym z przejawów osłabienia tęt- 
na życia Łodzi w związku z przeży- 
wanym kryzysem gospodarczym. 


ŻWIRKO PROWADZI 


W dniu wczorajszym w Koblen-| W międzynarodowym raidzie awio 
cji odbywały się uroczystości na | netek prowadzi dotychczas kapitan 
cześć prezydenta Hindenburga, któ| Żwirko. 


T 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM, STEFANA 
(al Jaracza 27) 


We wtorek, dnia 25. 7. br: o godz. 
18 opera w 4 aktach G. Phccini'ego. 
„Cyganeria*. Obsada: M. Kunińska, 
0 Szamborowska, B. Paprocki, A. 
Hiolski, A. Majak, W, Lwowicz, E. 
Federowicz, St. Dobiasz, W. Goło- 
bów, E. Kluczko. Kapelmistrz, . Ko 
walski. Przedstawienie "zakupione 
przez ORZZ. ` dw 

We środę, dnia 26 lipca, o|godz. 19 
opera w 8 aktach L. -.Delibes'a 
„Lakme“ z N. Stokowackątw partii 
tytułowej. Przedstawieni. kupio- 
ne przez ORZZ. A " 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZEC 
(ul Obrońców Stalin. 
tel, 150-36) f 

Teatr nieczynny. draż, 


IRA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) |ROMA (Rzgowska 84) „Poszukiwa- 
„Spotkanie nad Łabą”, godz. 15.80,] cze złota”, godz. 18, 20 
18, 20.30 STYLOWY (Kilińskiego 123) 


wtyk A 7 49.21 „Elwira Madigan“, godz. 17,30, 20 
n r godz. $ ,2 


Trzęsienie ziemi było tak silne, że 
zburzyło obserwatorium na Wezu- 
wiuszu, tak, że nię zdołano dokonać 
pomiarów siły trzęsienia ziemi. 


TRAGEDIA NA RENIE 
PODCZAS WIZYTY HINDENBUR- 
GA ZAWALIŁ SIĘ 'MOST 

W KOBLENCJI ' 


TRY 


l 


PARSTWOWY TEATR NOWY 
tul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Teatr nieczynny. 


TEATR LETNI „OSA“ 
(Piotrkowska 94, tel. 272-70) 
Godz. 19,80 „Śluby murarskie". 
czyli wodewil warszawski Gozdawy 
i Stępnig z udziałem Mieczysława 
Wojniekiego. 
TEATR „ARLEKRIN* 
(ul. Piotrkowska 152) 
Nieczynny 
TEATR „PINOKIO" 
(ul. Kopernika 16) 
Teatr nieczynny. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
Teatr nieczynny. 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 
Teatr nieczynny, 


CZA 


Ta ; u ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Czarci 
© Rada. 25, Vinai szpiega”, żleb“, godz. 17.80, 20 i 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) TĘCZA (Piotrkowska 108) „Moja 


Kino nieczynne miła“, godz. 16.30, 18.30, 20.80 


HEL (Legionów 2) 
Kino nieczynne 

MUZA (Pabianicka 178) 
Gulivera", godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) -— 
„Dwa ognie“, godz. 17, 19; 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Wyspa szczęścia”, godz.118, 20 

REKORD (Rzgowska 2) „Spotkanie“ 
godz. 18, 20 A AT e 

ROBOTNIK — „Nauczycielka bawi| ZACHĘTA (Zgierska 26) 
się“, godz. 18, 20 : 5 marynarze“, godz. 18, 20 


+ z Dube“, godz. 16.30, 18.30, 20.30 
„Podróże| WISŁA (Daszyńskiego) „Maaret“ 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Czerwony rumak“, godz. 16.30 
18.30, 20.30. 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Maszeńką' godz. 16, 18, 20 
„Młodzi 


Co usłyszymy przez radio 


Radia. 17.45 


cert symfoniczny: 
wieczorny. 20.40 „Mozaika muzycz 
na“. 21.15 Audycja dla wsi. 22.00 
„Spacer po Warszawie“ — audytja 
poetycka. 22.20 Muzyka taneczna, 
28.00 Ostatnie wiadomości. 23.15 Mu 


Aktualności łódzkie. 17.004) zyka kameralna. 


Jam Rojan : 


fr 


Captain — Basse The 5-th of July, 1950 
GEneral Stuff of USA-Army 
2 Ez Washington 
For the'Chief of the OSS-East Deppartement 
Concerning: Operation 22-7 

Zadania, związane z dywersją w Polsce przed 22.7., zle= 
cone przez Szefa Bód nazwą Operacja 22-7, są już w fazie 
końcowych przygofówań. 

W tych dniach*wyjedzie specjalny agent, który popro- 
wadzi akcję we wskazanych punktach oraz udzieli instrukcji 
naszym ludziom, zwerbowanym w terenie. Do zadania tego 
spośród moich agentów wybrałem Jerzego Brauna. Jest to 
młody, energiczny człowiek. Podczas wojny był oficerem Na- 
rodowych Sit Zbrojąjych w Polsce. Do Niemiec Zachodnich 
dotarł pod koniecjlidiny, gdy swój oddział wycofał razem 
z ustępującymi pralffkarmią bolszewicką Wehrmachtem. Na 
naszej służbie jesyow?lata 1945 r. Do Polski wysłany był już 
raz w 1946 r. — wifwiązku z operacją „Lasy-Bory*.. Spisał 
sie Gzielnie. Na swóim koncie raa wielu polskich komunistów. 
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Jak upłynęło radosne Święto Odrodzenia 


na boiskach sportowych Polski Ludowej 


w 


rocznicę ogłoszenia Manifestu PKWN — dzień Święta Od- 
rodzenia 22 Lipca całe społeczeństwo obchodziło pod ma- ; (Stal), 


kiem radości z olbrzymich osiągnięć na drodze do budowy ustro- 
ju sprawiedliwości społecznej i postępu — socjalizmu. 


Przedterminowe wykonanie planów produkcyjnych, 


realiza- 


cja licznych zobowiązań były wyrazem nieugiętej postawy ludv 


polskiego w walce o pokój. 


Jednocześnie całe społeczeństwo wyraziło jak najostrzejszy 
protest przeciwko agresji imperialistów amerykańskich w Korei, 
W manifestacjach z okazji Święta Odrodzenia wziął również 


udział sport Polski Ludowej. 


Kultura fizyczna obejmująca coraz szersze masy robotników 
i chłopów wydatnie pomaga w walce o realizację planów gospo- 
darczych, o rozwój kulturalny mas, wychowując młodzież silna 


i zdrową. Dzień 22 Lipca był manifestacją 


kultury fizycznej. Dziesiątki 


rosnącej masowej 
tysięcy robotników  zorganizowa 


nych w kółach sportowych przy zakładach pracy i klubach, spor 


towcy wiejscy z licznych wsi, 


nych i spółdziełń 


Państwowych Gospodarstw Rol- 


produkcyjnych zdobywali odznakę SPO, Na 


boiskach, bieżniach, kortach i pływalniach sportowcy demonstro 
wali swoją sprawność fizyczną, rosnący poziom sportowy oraz 
wolę aktywnego udziału w pokojowym i twórczym wysiłku na- 
rodu pod hasłem „Sprawny do Pracy i Obrony“. 


Sportówcy wielkopolscy 1 Ziemi 


Lubuskiej uczcili tegoroczne Świę- 


to Odrodzenia swym licznym star- 
tem w akcji masowego zdobywania 
minimum do oznaki SPO. 

Boiska i pływalnie zgromadziły 
wiele tysięcy zawodników i zawod- 
niczek 

Wyniki uzyskane w poszczegól- 
nych miastach wskazują na to, że 
ponad 80 prec. startujących zdobyło 
minimum do odznaki. W samym 
Poznaniu w próbach wzięło udział 
ok, 3 tysiące zawodników, a wśród 


RY 


NA BOISKACH WYBRZEŻA 


Na boiskach i stadionach miast 


| Wybrzeża tysiące młodzieży i star- 


szych brało udział w dniu Święta 
Odrodzenia w zdawaniu norm na 
odznakę SPO. 

Obok przedstawicieli sportu wy- 
czynowego zrzeszonych w klubach 
próbach o SPO, udział brali 
członkowie. związków zawodowych. 
zrzeszonych w kołach sportowych 
przy zakładach pracy. 

Wszędzie żawody 
ne były w radosnym nastroju ucz- 
stników, którzy manifestowali swą 
radość z okazji Święta Odrodzenia 


0 
przeprowadza” f 


TATRY (w ogrodzie) „Jan Rohacz |, 


i sukcesów produkcyjnych osiągnię- 
tych w 6 rocznicę Manifestu Lip- 
cowego. 

Szczególnie duży udział w SPO 
brały koła sportowe w Sopocie. 
W Gdańsku i Gdyni z powodu sze- 
regu innych imprez oraz ulewnego 
deszczu frekwencja była mniejsza. 


nich młodzież zrzeszona w związ- 
kąch sportowych ZMP, ZHP i SP. 

Nie brakło również przedstawicie 
li starszego społeczeństwa. Na boi- 
sku Wojewódzkiego Komitetu Kul- 
tury Fizycznej startowali m. in. zna 
ni racjonalizatorzy i przodownicy 
pracy — Matela i Michałek z Za- 
kładów Przemysłu. Metalowego im. 
J. Stalina w Poznaniu, wicemistrz 
w łucznictwie Walewski (Stal), b. 
mistrz Polski w zapaśnictwie Jaku- 
bowicz (Kolejarz). 


NA BOISKACH BYDGOSZCZY 


W dniu Święta Odrodzenia przy 
wiełkim zainteresowaniu społeczeń 
stwa odbyły się na wszystkich boi- 
skach w Bydgoszczy próby na SPO. 


NĄ BOISKACH 


DOLNOŚLĄSKICH 
Sportowcy POISCY |,e, aisamen, eagan 


zdobywało w szlachetnej walce od- 
znakę „Sprawny do Pracy i Obro- 
ny“. Do odbywającego się w sze- 
ściu punktach miasta trójboju lek- 
koatletycznego stanęło ok. 4 tys. 
młodzieży. 

Największą ilość startujących za- 
notowano na stadionie „Pafawagu”. 
Na starcie nie zabrakło również za- 
służonych racjonalizatorów i przo- 
downików pracy Państwowej Fabry 
ki Wagonów, na czele z 40-letnim 
racjonalizatorem Korcelą. Na uwa- 


na przyjęciu w Belwederze 


WARSZAWA. — Na przyjęciu, 
wydanym przez Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta w dniu 23 bm. 
w Belwederze, dla przodowników 
i racjonalizatorów pracy z całe- 
ge kraju obecni byli przewodni- 
czący GKKF Lucjan Motyka oraz 
wybitni działacze i sportowcy: 
Cymń, Głażewska, Gremłowski, 
Kocerka, Paliga. 


W ramach Festynu w Parku Ludowym na Zdrowiu w dniu Święta 

Odrodzenia odbyło się wiele pokazów sportowych. Na zdjęciu fra- 

gment z konkursu jazdy motocyklowej — w którym duże oklaski zbie- 

rała motocyklistka ŁKS Włókniarza ob. M. Kołodziejczyk, tak zwana 
„Jedynaczka*, 


opinię o Braunie, z którym współpracowali już podczas wojny. 


Jako ochrona podczas lądowania Brauna jedzie Hans 
Dietrich, Graf von Moehnteck. Jest to wyższy oficer SS. Za 
walki w Rosji otrzymał od Fiihrera — Ritterkreuz, Po zwol- 
nieniu go na nasze żądanie z niewoli, pracuje dla nas z wiel- 
kim oddaniem. Ten zdolny agent zgłosił się ochotniczo na tę 
wyprawę. W miejscowości Poberau, gdzie Braun ma lądować, 
Graf von Moehnteck zostawił w 1945 r. swoje pamiatki ro- 
dzinne i wojenne o dużej wartości. Przedzierając się przez 
pierścień wojsk bolszewickich,, który otoczył jego jednostkę 
pancerną i spodziewając się, że wpadnie w niewolę, w jed- 
dnej z will ukrył neseser z kosztownościami, które obecnie 
pragnie odzyskać, Ze względu na uprzednie zasługi tego 
oficera, zezwoliłem, aby podozas tej podróży załatwił swe 
prywatne sprawy. 

Trzeci uczestnik wyprawy Brauna — to rybak ze Wscho- 
dniego Pomorza — Kurt Nowak, Nie jest on naszym agentem, 
lecz pracuje dla nas wiernie, kupiłem mu bowiem kuter mo- 
torowy, który on używa do połowów i co pewien czas dla 
naszych potrzeb. Jest to człowiek prosty i odważny. Podczas 
wojny służył w Kriegsmarine na małej jednostce obrony wy- 
brzeża. Zwerbował go Graf von Moehnteck į mam do niego 
pełne zaufanie. 


Należy sądzić, że Operacia 22-7 zostanie szczęśliwie prze- 


¿ge zasługuje wynik  Drozdowskiej 
która uzyskała w skoku 
wzwyż 1,40 m 


Równecześnie z trójbojem lekko- 
atletycznym na pływalni stadionu 
olimpijskiego przeprowadzano egza 
min sprawności pływackiej, który 
ukończyło 500 zawodników. Starto- 
wali tu m. in. narciarze - juniorzy 
z trenerem Lipowskim na czele, 


W LUBLINIE 
I NA GÓRNYM ŚLĄSKU 


gało się 2.495 osób, a zdobyło mini 
ma 2.434. 

Spośród kłubów i kół sportowych 
pierwsze miejsca we współzawodnie 
twie zajęli: 1) LZS Świątniki Gór- 
ne (pow. Kraków) — 100 proc. star 
tujących, 2) LZS Dojazdów (pow. 
Kraków) — 100 proc. uczestników, 
3) 51 brygada SP, 4) LZS Tarnocho 
wice, 5) LZS Słotwina. Spośród kół 
sportowych pierwsze miejsce zaję- 
ło: Koło Instytutu Odlewnictwa w 
Krakowie, należące do. Zrzeszenia 
Ogniwo, w którym na 184 członków 


W ramach Święta Odrodzenia w ZW 160, a 140 zdobyło odzna 


Lublinie odbyło się szereg błyska- 
wicznych turniejów piłki nożnej, 
siatkowej, koszykowej, ping - ponga 
oraz zawody sportowe w lekkoatle- 
tyce, kolarstwie i pływaniu. 


Ogółem normy na odznakę SPO 
uzyskało w Lublinie ponad 300 
osób. 

18.499 zawodników startowało w 
20 powiatach woj. katowickiego w 
trójboju lekkoatletycznym zorgani- 
zowanym na SPO, Z liczby tej 
15.792 zdobyło wymagane normy. 

Najsprawnicj próby zdobywania 
SPO przeprowadzene były w Cho- 
rzowie i Katowicach. Startujący 
wykazali. na ogół dobre przygoto- 
wanie. 


WARSZAWA POBIŁA REKORD 


" W województwie warszawskim 
(bez Warszawy) do prób o odzna- 
kę SPO stanęło łącznie 32.802 osób, 
z których 27.894 zdobyło wyznacze- 
ne minima. W miastach startowało 
12.082 mężczyzn i 1.654 kobiety, zaś 
na wsiach 2.246 kobiet i 16.820 męż 
czyzn. 1.328 kobiet zdobyło normy 
w miastach, a 1.980 na wsiach. Mi- 
nima w mieście uzyskało 10.462 
mężczyzn, podczas gdy na wsi 14.024 
Meldunki te nie są jeszcze komple- 
tne. 

W Warszawie w przeddzień Świę 
ta Odrodzenia sportowcy wzięli u 
dział w capstrzyku W szeregach 
ZMP i SP. 

W dniu Święta Odrodzenia, 22 
lipca, w 13 punktach Warszawy o- 
koło 13,000 osób stanęło do prób o 
odznakę SPO. Wymagane minima 
osiągnęło ponad 10 tys. zawodniczek 
i zawodników klubów i kół sporto- 
wych. l 

W wynika punktacji współzawo- 
dnictwa za całokształt dotychczaso 
wych prac wyróżnione zostało w 
Warszawie i woj. warszawskim 10 
najlepszych zespołów spośród kół 
sportowych i LZS-ów. „Wśród kół 
wyróżniono: 

w Warszawie Koło Sportowe Lot 
(Związkowiec) i Koło Sportowe Na 
rodowego Banku Polskiego  (Ogni- 
wo), 

w woj. warszawskim na czoło wy 
sunęły się koła sportowe: Ogniwo 
'Gostynin, Kolejarz Tłuszcz i Budo 
wena leika 5 R włani Mińsk Maz, 

r rójboju EKO: ycznym Najlepszymi osiągnięciami w pra 
odznakę SPO wzięło udzim na PO- |cy na terenie wsi ei miejsce 
morzut: 15.672 osób, Minima uzyska- | zajęli: LZS Chetpowo (nów. Płock), 
łg”18:056' startujących, Największa |r ZS Wierzbica (pów. Pałtiisk), LZS 
ilość startujących była w Toruniu |Kozłów Biskupi (pow. Sochaczew), 
— 2312 i Włocławku — 2.089 osób. i LZS Duchnice (pow. Grójec) i LZS 

W ramach współzawodnictwa ©0-;Grale (pow. Siedlce). i 
głoszonego przez Wojew. Komitet | Każdy z tych zespołów otrzyma 
Kultury Fizycznej za największą | w nagrodę sprzęt sportowy wattoś 
ilość startujących wyróżniono 7 na- „ci 35 tys, zł. 
stępujących kół i Ludowych Zespo- | 
łów Sportowych. LZS Bądkowo — | „— 

90 proc. startujących, koło sporto- 

we, „Kolejarz“, Warsztaty Mecha- GLOS 

niczne Nr 13 — 90 proc. koło „Unia* Organ Łódzkiego Komitetu 1 Woje- 

przy cukrowni Chełmża, LZS Ru- |; wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Partil Robotniczej 

Redaguje: 

KOLEGIUM REDAKCYJNE. 

"elcionyi 


| W SZCZECINIE I KIELCACH 


Na sześciu stadionach w Szczeci- 
nie przeprowadzony został tróżbój 
lekkoatletyczny na odznakę SPO. 


W, próbach tych wzięło udział 
ogółem ponad tysiąc osób w tym 
230 kobiet, 

W dniu Święta Odrodzenia w 
Kielcach otwarty został nowowybu 
dowany stadion sportowy ZS 
„Gwardia”. 

Dalsze uroczystości w dniu Świe- | 
ta Odrodzenia odbyły się na stadio- 
nie WKKF. W zdawaniu norm na 
odznakę SPO wzięło udział około 
250 osób, w tym, 50 kobiet. Najwię- 
cej startujących dały „Ogniwo“ i 
„Spójnia“, 


NA POMORZU 


dak Stawki — 95 proc., koło „Stal” 
Włocławek, LZS Radomki — 100 
proc. startujących członków. 


Wyróżnione koła i LZS otrzy- 
mają w nagrodę sprzęt sportowy oz toy BE Cm 
wartości 35 tys. złotych. Sekretarz odpowiedzialny 219-05 
Dział partyjny 216-18 
W KRAKOWIE Dział korespondentów robr i= 
Z- okazji Święta  Odrodzeata, wezyra a a 
WKKF w Krakowie nagrodził pre nych 219-42 
miami pieniężnymi 8 zawodników i pział mutacji 223-29 
działaczy oraz listami pochwalnymi | Dział miejski | sporton. * re 
279 działaczy, zawodników i trene- | Dział ekonomiczny 218-11 
rów. Uroczystość rozdania nagród | ziat rolny wh 
$ 3 7 ż SZW | wewn. 
odby ła się po defiladzie na stadie- Kadakal: doda AA 
nie centralnym Ogniwa, a poprzedzi Kolportać 
ło ją przemówienie przew. WKKFE Łódź, Piotrkowska 70, tel. TR 
mgr. Pirożyńskiego. Administracja 250-42 


Dztał ogłoszeń: Łódź, Piotrkow- 


ską 104a, tel, 111-50 í 114-75 

Wydawca RSW „Prasa“ 

j Adr. Red.: Łódź, Ploikowska 88, 

| ri-cie piętro, 

x Druk. Zakł, Graf. RSW „Prasa“ 

| Łódź, ul. Żwirki 17, tel 208-42, 
Prenumeratą przyjmuje 

„Rucb“ na konto P.K.O. 

VIT-8834. 


Po wręczeniu nagród odbyły się | 
liczne popisy sportowe. M. in, w zaj 
wodach kolarskich na torze wyróż | 
nili się młodzi „kartkowicze' łódz= 
kiego Włókniarza — Skąpski i Ku- 
tik, zwycięzcy finału. 


Do próby sprawności fizycznej o ' 
edznakę SPO stanęło w woj. kra- 
kewskim 10.449 sportowców, a od- 
znakę zdobyło 8.993 osoby. W sa- 
mym Krakowie o odznakę SPO ubie 


PPK. 
Nr. 


D-1-19662 


J. H. Collins, Captain“ — 


Nazajutrz rano list ten wraz z pocztą dyplomatyczną leciał 
pod opieką specjalnego kuriera ponad Atlantykiem. 


3. 

Setki kilomerów od portu w Zachodnich Niemczech, gdzie to- 
czyłą się przytoczona już rózmowa, w jednej z Dolno-Śląskich fa- 
bryk włókienniczych, majster Kowalski tłumaczył sekretarzowi Or- 
ganizacji Partyjnej: 

st Mój urlop zaczyna się 5-go, Dostałem dla siebie i starej skie- 
rowanie na wczasy nad morzem. Jakże to teraz będzie? Stracę prze- 
cie tydzień urlopu. 

— Nie martwcie się Kowalski o urlop — mówił, wstrzymując 
uśmiech, sekretarz — to już załatwi personalny. Dostaniecie ten ty- 
dzień w zimie, ale pomyślcie, że przez wasz urlop, przez to, że parę 
dni dłużej chcecie byczyć się na plaży, może stanąć montaż „Sió- 
demki' Jestem przekonany, że jak wy, teraz, w ostatniej decydują- 
cej chwili, pryśniecie stąd — to znów się cóś poknoci i „siódemka“, 
nie ruszy na 22 lipca. I co. Przecież sami będziecie się później wsty- 
dzić, za cały zakład, że nie wypełnił zobowiązań. że nie uruchomił 
siódmego oddziału. : 

(c.d.n.) 


